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= Krwawa zbrodnia w Krakowie. 


Żołnierze polscy, synowie chłopscy, wymordowani przez socjalistyczne 
szumowiny. — Krew ich woła o karę i pomstę! — Nie damy rozwalać 
państwa! — Lud polski ławą staje przy rządzie do walki z anarchją. 


Słuchajcie bracia chłopi, słuchaj cały ludu polski: 
Zbrodniasięstałaniesłychana. Zbrodnia, 
która krew ścina w żyłach, która każdego obywatela 
bólem głębokim i słusznem oburzeniem przejmuje. W Kra- 
kowie, w tej starej stolicy Polski, w mieście, które 
się sercem Polski zwało, uzbrojone szumowiny wymor- 


. dowały z ukrycia, z zasadzki, synów ludu polskiego, 


żołnierzy polskich, wysłanych na ulice dla utrzymania 
porządku. 

Stało się to we wtorek, dnia 6 listopada 1927, 

Pamiętny to hędzie dzień! Na długo wyryje on 
sią w sercach luda, który w dniu tym został przez 
motłoch uliczny, przez zorganizowanych i uzbrojonych 
bandytów najboleśniej sponiewierany, najgłębiej do- 
tknięty, bo krwią jego synów, pełniących szczytny obo- 
wiązek żołnierski, spłynęły w tym dniu bruki podwa- 
welskiego grodu. 

Zabitych zostało 2 oficerów i 12 żołnierzy, a 120 
żołnierzy odniosło rany. Z nich około 40 jest poranio- 
nych ciężko i w chwili, gdy to piszeńty, mocuje się ze 
śmiercią w szpitalu. 

W czasie wojny światowej słyszeliśmy częste o po- 
ległych w bitwach na froncie. Takiej cyfry poległych 


aparatem wojeunych morderczych narzędzi? Dlaczegóżte 
poginęło tylu chłopskich synów, żołnierski mundur no- 
szących? Od czyich kal połegli ci żołnierze i oficerowie ? 
Bracia! Żołnierze polscy, którzy dnia 6 listopada 
b. r. padli lub zostali poranieni na ulicach Krakowa, 
to synowie wasi. Oni w ten tragiczny dzień, wypełnia: 
jąc rozkaz, pogiuęli lub zostali pomasakrowani nie przez 
wrogów, nie przez Niemców, nie przez Moskali. Dostęgły 
ich kule i noże z bratniej dłoni, z 1ąk Polaków, któ- 
rych uzbrojono w karabiuy. Padli żołnierze nasi od kul 
szumowin, nie w walce regularnej, nie na froncie, gdzie 
się ma przed sobą wroga, o którym się wie, że jest 
wrogiem, ale od wrogów ukrytych. Kule padły do nich 
z tłumu, z ukrycia, z za drzew, z za krzaków na plan- 
tach, z dachów I z okien kamienic, wtedy, gdy Gni 
ani jednego strzału nie oddali. Poginęły Żołnierzyki 
nasze, synowie chłopów polskich i ruskich, nie w walce 
otwartej, poginęły jako ofiary skrytobójców. 
Czy może być większa potwurność? Czy może byś 
większe bestjalstwo? 
czasie niewoli niejednokrotuie przychodził 
w miastach do zaburzeń. Niejednokrotnie wychodziła 
wojsko na ulicę, aby utrzymać porządek. Niejednokrot- 


i rannych nie było jednak przy większych nawet bitwach.|nie przychodziło do starć, nieraz były ofiary w ludziach. 
Cóż więc było w Krakowie? Czy bitwa — z całym|Ale nie było wypadku, żeby jakikolwiek cywilny oby 
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watel odważył się był wystąpić przeciw zaborezemu 
wojsku z bronią w ręku, żeby na cesarskiego żołnierza 
skierował lufę karabinu z postrzępioną Głowianą kulą 
zadającą śmiertelne rany! Gdyby coś podobnego było 
się wydarzyło, niewątpliwie za jednego żołnierza byłyby 
się po'ały potoki krwi ludności cywilnej. Dopiero w P ol- 
sce, dopiero do polskiej armji, dopiero do pelskiego 
żsłnierza zdecydowali sią pewni ludzie strzelać jak do 
kawek. A zezwierzęcenie tłumu było tak okropne, że, 
jak stwierdzono, zbrodniarze strzelający dob jall nawet 
rannych i umierających, że kilku żełnierzy zabitych 
gdarto z butów i z ubrania. 

Zbrodniarze uliczni, wyruszywszy z bronią na mia- 
» sto, mieli, jak wszelkie poszlaki wskazują, zdecydowaną 
wole mordowania żołnierzy polskich, Oni zaczeli strze- 
Ovi w'r'weli, że żołnierze pełnią tylko rozkaz, 
Ło jewcaańrszją .ładząę państwową. Oui w edzieli, że 
ci żołnierze to nie magnaci, to nie ci, co ponoszą winę 
obecnej drożyzny; oni wiedzieli, że to synowie ludu, sy- 
nowie biedaków, którzy taksamo się uginają pod cię- 
żarem drożyzny, jak ludność miast. A jednak do tych 
żołnierzy strzelali, nad tymi: żołnierzami się znęcałi, gdy 
już mgła śmiórci oczy ich zasnuła, gdy z nich ostatnie 
uciekało tchnienie, 

Takiej zbrodni nie notują dzieje naszego narodu. 

Ta zbrodnia musi być pomszczena. Ubraźony z0- 
stał majestat państwa, dostojaństwo armji, porządek 
społsczny. Obrażona zostało poczu:ia praworządności. 
Splamieny został honor narodu, dotknięty został do 
głębi cały lud polski, który nie poto synów swoich da 
wojska oddaje, żeby maty spcłeczne w miastach z ukiy- 
cia ich mordowały. 

Krew żołnierzy polskich, na ulicach Krakowa prze- 
lana, woła o karę, 5 najsurowszą karę dla tych, którzy 
jej przelewu są winni. Nie może ujść bezkarnie nikt, 
kto w tej tragedji zawinił. Bez względu na to, kto to 
jest, bex względu na wszystko, winowajców krakowskiej 
tragedji z dnia 6 listopada b. r. musi dotknąć karzące 
ramię sprawiedliwości. 

Tego od rządu domaga się polski lud. 

Za delikatną, za aksamitną była dotąd ręka rządu 
w Polsce. Krew ofiar krakuwskich zajść woła wielkim 
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głosem, by ta ręka stała się naprawdę żelazną! Od tego | 


zależy ntrzymanie na zego państwowego bytu! 

My, bracia chłopi, musimy wobec tej krwi chiop- 
skich dzieci, na alicach Krakowa przez socjalistyczuych 
morderców przełanej, zająć stanowisko, wypływające 
z naszego znaczeuia i siły w państwie. Ta krew, nie- 
winnie przelana, musi skitować cały lud polski, dziś 
jeszcze partyjnemi waśniami rozdarty, w jeden zwarty 
i jedną wolą ożywiony obóz. 

Przekonujemy się, że państwo polskie nie ma 
znikąd podpory poza nami. My jesteśmy dziś, widzimy 
to jasno, jedyną strażą pańsiwewości polskiej. Inte 
ligencja polska skarlała, Prądy bolszewiczie spara- 
liżowały wolę i energję tej warstwy, którą się zwykło 
uważać za śmietankę narodu. Mieszczaństwa nie 
mamy, bo w przeważ.e liczbie miast w Polsce żywio» 
łem dominującym są żydzi. Warstwa robotnicza 
przechzla się coraz bardziej pod. sztandar międzynaro- 
dówki, przez żydów kierowanej. A du czego międzyna- 
rodówka dąży, to się pokazało dnia 6 listopada b. r. 
w Krakcwie. Całą tę tragedję ułożyli, przygotowali 
i odegrali socjaliści. "Pozostajiemy w Polsce tylko my, 


lad włościański, rdzeń narodu, dotychczas stale ponie- 
wi:e!rany. 

Czem jest dła nas państwo, wiemy wszyscy. Nia 
wolno nam dopnścić do tego, by je rozniosła auarchja. 
Nie wolno nam dopuścić by państwo się rożwalito! Od- 
powiedzialność za państwo bierzemy teraz my, bo a 
nikim innym, jak widzć, Rzeczpospolita oprzeć się nie 
może. My ten ciężer odpowiedzialuości na siebie iie- 
rzemy i udźwigniemy go A tym, którzyby chcieli 
przez: anarchję podcinać naszą wviepodległość, potrafimy 
pokazać i udowodnić, że jesteśmy siłą nie ma: 
łowaną. 

Ponosząc pełną odpowiedzialność za państwo, lud 
polski staje zwartym murem przy rządzie, który jest 
państwa kierawnikiem. Oparty o nas, rzad niech pra- 
cuje dalej i doprowadzi do końca dzieło naprawy skarbu, 
co jest dziś najważniejszera zatamiem, a któro to dzieło 
chcieli zniszczyć i unicestwić ci, co w Krakowie duia 
6 listopada uzbioili wety społeczne i kazaii im strzelać 
do chłopskich synów w muudurach polskich żołuierzy, 
My, chłopi, jesteśiny na rozkazy rządu, 

Nie zawiedzie się pa nas rząd — nie zawiedzie 
się Ojczyzna. 


Przebieg tragicznych zaj 
w Krakowie. 


Miasto Kraków uchodziło dawniej za krynicę 
myśli politycznej dla całej Polski. Po odzyskaniu niee 
podległości stosunki się jeduak gruntownie zmieniły. 
To, co było wartościowego w tem mieście, przeniosło się 
do Warszawy i do innych miast w Polsce. Ludność, 
pozostała w Krakowie, marniała duchowo z każdym 
dniem. Widać to było po pismach codzieonych, która 
ongiś nadawały ton myśli politycznej w Polsce, a które 
w ostatuich czterech latach obniżały się pod względem 
poziomu coraz bardziej, schodząc do poziomu pism pro- 
wincjonalnych, oceniających wszystkie wypadki z ciae 
anego podwórka własnego miasteczka, gotowych „dla 
senzacji* zaprzepaścić nawet najżywotniejszy interes 
państwa. Karmiona tą strawą inteligencja kras 
kowska skarlała, karmione nią szerokie rzesze 
robotnicze deprawowały się duchowo i anar- 
chizowały się, stając się podatnemi dla najgłupszej, byle 
radykalnej, agitacji. Pozostało tylko wysokie mniemanie 
Krakowian © sobie i przeświadczenie, że Kraków mima 
to wszystko jest jeszcze dalej „dnchową stolicą Polski*, 
którą już dawno być przestał, 
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Siewcy anarchii. 

W ostatnich kilku tygodniach codzienna prasa 
krakowska, z jedynym wyjątkiem „Głosu Narodu“ 
i „Gońca Krakowskiego”, rozpętała niestychaną walką 
przeciw rządowi Witosa. Tasama prasa przed laty, kiedy 
Witos po raz pierwszy stał u steru państwa, w sposó 
nikczemny zniesławiała chłopów, zwalając na mich winę 
drożyzny i wykopała przepaść pomiędzy miastem a wsią, 
Nienawisć do chłosów, skierowano przeciw Witosowl 
jako przywódcy ludu. Na tle tejsamej nienawiści do 
chłopa wogóle podjeta teraz wściekłą walką z obecnym | 
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rządem Witoss. Tesame pisma, które w czasach austrja- 
ckich nie edważyły się na iekką nawet krytykę rządu 
wiedeńskiego, nie tylko waliły w rząd Witosa w sposób 
wpliost niepoczytaluy, ale go nawet poniewierały, szar- 
gając osobistą czcią poszczególnych człunków tego rządu. 
Ci sami prokuratorzy, którzy ża czasów austrjackich, 
możnaby powiedzieć z lupą w ręku wyłuskiwali z arty- 
kidów pazeciarskich nietylko zdania, ale nawet słowa 
nieżyczliwe dla rządu, teraz puszczali bezkarnie nawet 
bezecne ataki na r-ąd, podkopujące systematycznie po-' 
wagę tego rząda a nawet w ostatnich dwóch tygodniach ` 
jawnie siejące nastroje kslszew:ckie. 

Atakowano rząd Witosa z całą zaciekłością, | 
w żadnem państwie nie widzianą. Podjudzano tłumy 
miejskie przeciwko temu rządowi, przeciw chłopom, któ- 
rych prasa krakowska zrobiła paskarzami, lichwiarzami, 
sprawcami wszystkiego zła w Polsce. Szał jakiś opętał 
i piszących te gazety, i władze, powołane do przestrze 
gania interesu państwa. 

Szeroka pabliczność krakowska, karmiona temi- 
unarchieznemi artykułami, zatraciła zdrowy sąd. Idąc, 
na pasku nastrojów gazeciarskich, zaczęła coraz głośniej | 
mówić o rewolucji, mającej na celu obalenie rządu 
Witosa. Pipidówka, jaką jest obecny Kraków, wyobra- 
ziła sobie wreszcie, że oua obali rząd. | 

Pogarszające się stosunki gospodarcze, czego winę | 
ponoszą w pierwszym rzędzie mieszkańcy miast, -bo tylko! 
z pośród nich rekrutują się spekulanci walutowi, główni; 
sprawcy spadku wartości polskiej marki, paskarze i lich- | 
wierze, ułatwiały wszelkim nętom społecznym robote 
skierowaną jawuie przeciw pa siwa 

Nastreje te postanowili wykorzystać socjaliści, 
I zabrali się do rzeczy z temperamentem, godnym lep- 
se) sprawy. Postanowili wywołać w Krakawie, w za- 
ehodniej Małopylsce, rewolucją, obalić rząd i utworzyć 
rząd sowiecki pod wyblasłą już dziś nazwą rządu „ro-| 
botuiczo-włościuńskiego”, Niedoręstwo włodz krakow-| 
skich ututwiala im robotę, | 
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Diaczego chelano oebaść rząd Witosa. 


Rząd obceny, na któreeo czele stol prez. Witos, 
cpisra się. jak wiadomo, na większości polskiej w Sej- 
mie. Jóst en wyrazem tego. źe w Polsce Polacy 
sągospodarzami. To jest powodem, że rząd ten 
ct samego powstania był i jest zaciekle zwalezany 
przez socjalistów, którzyby chaeli, żeby gospodarzami 
w puństwie naszem byli nie Polacy, ale żydzi, Niemcy, 
Ukraińcy, Białorusini i Polacy razem. Łąćznie z socja- 
listami i bolszewikami, którzy od paru miesięcy tworzą 
z socjalistami wspólny front. idą „Wyzwoleńcy* 
iidzie p. Jan Dąbski ze swoją kliką. Łączy ich — 
nienawiść do Witosa. Oczywiście, „Wyzwcieńcy, a tem- 
samem i p. Jan Dąbski, który obecnie do nich należy, 
chea mieć Polskę taką, jak socjaliści. Oni to stawiali 
w Sejmie wnioski, ażeby polskim żołnierzom i chiopom 
zabronić osiedlanix się na kresach wschodnich; oni to 
podburzali Bialorusinów przeciwko Polsce; oni bronili 
wrogów państwa, którzy w drodze powstania chcieli 
olbrzymie połacie najurodzajniejszej ziemi na kresach 
wschodnich oderwać od Rzeczypospolitej. — Oni tedy 
wszyscy zaczęli przeciwko rządowi Witosa opozycję, | 
która przybieraia coraz częściej formy hąniebne. Wy- 
korzystując drożyzne, socjaliści, bolszewicy, „Wyzwo- 


łeńcy" i p. Dąbski, podjęli wojnę z rządem na śmierć 
i życie. 

Rozpoczęli oni agitację przeciw rządowi w mia- 
stach i na wsiach. Nie cofneli się „Wyzwołeńcy* od tej 
ohydnej współpracy z bołszewikami i socjalistami, choć 
wiedzą doskonale, że największymi wrogami chłepa są 
socjaliści, że oni chłopa nienawidzą najbardziej, że mają 
dla niego tylko pogardę. To jest zresztą zrozumiałe. — 
Socjaliśei stoją pod komendą żydów, a żydzi zdają so- 
bie sprawę z tego, że jedynem groźnem dła nich nie- 
bezpieczeństwem w Polsce są tylko chłopi i dlatego 
radziby tego chlopa zakuć w kajdany, w “kie żydzi, 
tworzący rząd sowiecki, zakuli chłopa w «sji. 


Woda na młyn bolszewicki. 

Niopodobna nie zwrócić uwagi na fakt, w oczy 
bijący. Wiadomo, że w ostatnich czasach bolszewicy 
wytężyłi w Polsce robotę, mającą na celu obalenie pań- 
stwa. Wiadomo, że przygotowali rozruchy. Wiadomo, 
że na granicy wschodniej bolszewicy zgromadzili woj- 
ska, które w razie udania się rewolucji w Polsce, byiy- 
by ją odrazu zalały i utorowały Trockiemu drogę do 
Eelwederu. Z drugiej strony wiadomo, że rząd Witosa 
kończy właśnie przygotowania do wprowadzenia nowej 
waluty, a więc do gruntownego uzdrowienia stosun- 
ków. W tej właśnie chwili socjaliści postanowili wywo- 
łać rewolucję. Po ce? Widocznie na komendę tych ży- 
wiolów, którym założy na tem, ażeby Polska byla 
wiecznie siabą, Rzeby się nie wydobylła z bagna, żeby 
na niej mogli dalej żerować bezkarnie ci, eo krwią i po- 


»|tem polskim od wieków żyją, aczkolwiek nie pracują. 


Za wzerem bolszewików. 

Zmierzając do rewolucji, socjaliści i bolszewicy 
naśladowuli wzory rosyjskie. Postanowili więc przegle- 
wszystkiem unieruchomić koleje. Gdyby się 
to stało, mogliby sobie brykać, gdzieby chcieli, bo rząd 
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inaej domieszki do kawy: „Pro- 
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nie miałby nawet czem posyłać wojska do tłumienia 
rozruchów. Rozpętali więc strajk kolejowy. 
Był to strajk wybitnie polityczny. Wystarczy wspom- 
nieć, że zaczęli go maszyniści kolejowi, najlepiej sy- 
tuowami. Wystarczy wspomnieć, że podcza3 najwięk- 
szych demonstracyj w Krakowie nie słyszalo się ani 
jednego okrzyku, ani jednej mowy o poprawie bytu 
kolejarzy, ale rozlegało się jedno tylko wołanie: Oba- 
lié rząd Witosa! 

Strajk kolejowy się nie udał. W większej części 
województw nie udał się zupełnie, w kilku udał sie czę- 
ściowo. Udał się w województwie krakowskiem. Tu so- 
cjalisci mają najstarszą, a więc najsprawniejszą orga 
nizację, tu więc postanowili utworzyć ośrodek ru- 
chu rewolucyjnego. 
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Nie o kolejarzy chedziło! 

Rząd wystąpił przeciw strajkującym z całą ener- 

sją. Powolał ich do wojska, opornym zagroził sądami 

dorażnemi. Przyw ódcy socjalisty czni w Krakowie, mię - 

dzy nimi posiowic Marek i Bobrowski, odrazn 

po nP cji kolei zdradzili się z tem, że im nie o ko- 

łejarzy, ale o rewolucję chodzi, wzywali bowiem pu- 

blieżnie powożanych do wojska kolejarzy, aby się 
do szęregów nie stawili. 


kieudaty sirajk powszechny. 

Wreszcie socjaliści postanowili przypuścić na rząd 
Szturm generalny. W chwili, gdy saństwo znajdowało |; 
się w na jel złszych kłop.tach, gdy rzyd nijenerejczniej 
pracować nad naprawą zła, Z rząd parti so jal slycz 


nej wezwał rodutnisów w całej Pile da serajku nao- 
wsischnego, Miały staaąć wszystkie fabryki, wszystkie 


przejęci uczucie 
Strejk s 
Ual Polska pra- 

Staagła tylko Małopolska zachodnia, 


warsztaty pracy. Jednak ronainicy, 
ratrjotyczaem, nie usiuchali wezwania. 
duia 5 listopada nie udał się n gdzie. 
cowała, 


piansgł Kraków. 


Przygsiewanie rewsiucji w Krakowie. 
Gcojalistow 1; zdawało, że jednak potrafią wstrzą- 
su?Ć posadami państwa, jeżeli w województwie krakow= 
skiem „wyciężą. Śorągli więc na ćzień 5 i 6 listopada 
do Krażowa kilka tysięcy ludzi z fabryk okolicznych, 
ściagłi też swej: baówki uzsrolene, Na liczaych wie- 
cach, Gdbywanych pod gułem niebem dnia 5 tHstooada 
iw dyiżch przednich, przywódcy socjalistyczni otwar- 
sis wzywa Go rewDitcji, siórej jedynym celem było 
obalenie rzon Witosa. buli: 5 listopada yun kiasow- 
ski dyzsł już sędzą seeulucji, rożjątrzony i podjudzeny 
ze, rw dyrów sija s yczny: h. Ci pro: sołytczy za 
pewniali tłum. że może robić rew: lncję bezkarnie, że 
wasko ne udważy się przeciw tiumowi wystąpić, Jaż 
w poniedziałek po południu słyszało się publicznie na 
uiieach, jak rozmwuite męty Spoieczne wygreżuły się, Ża 
„jesli na drugi dzień wyjdzie wojsko na ulica“, to sig 
pvisja krew, bo oni, towarzysze, także umieją strzelać 
ı mają broń, 
To, co się stało na drugi dzień, udowoduiło, że 
rewelucja byla przygetowana i przez socjalistów * szcze- 
gółach opracowana. 


Tragiczny wtorek. 


Nadszedł pamiętny wtorek, 6 listopada. Od samego 
ana zaczęły ściągać pod budynek Kasy-choryeh w Kra- 


o: 


kowie tłumy robotników i rozmaitych szumowia. Zachos 
wywały się bezczelnie wobec policji, coraz bezczeluiej 
wobec wojska, wysłanego na ulicę dla uir zymania po 
rządku. Ponieważ tłam, zebrany przed Kasą chorych, 
nie ebciał się rozejść, wysłano oddział ułanów, ażeby 
pokazać, że rząd mie myśli tolerować anarchii. Na teg 
oddział, na tych ułanów, którzy nie oddoli ani jednego 
strzału, posypał się neraz grad kul z okien dsinó *, 
z dachów, z poza drzew i krzaków na plznłach. Od kad 
saćł na miejscu rotmistrz Bochenek, padł po dporuczaik 
Zagórowski, pat ła 12 ułanów, a kilkudziesięciu pun 
się z koni, ciężko rannych przeważnie w brzuch. Padło 
kiłkanaście koni. Inne, pokłute bagnetami, rauion: ku- 
lami, rzuciły się w panice drogą przed siebie, brocząc 
krwią, niektóre z wywalonemi wniętrznościari. Pędziiy 
jak szalone do koszar. Chwila jeszcze i — wywiązała 
się strzelanina. Słyszanu komendę strzeleską, pa której 
padały salwy. 

Oddział piechoty, prowadzony przez kapitana, oto- 
czony został tłumem i rozbrojony, tembardziej, że ka 
pitan ów stchórzył, Zaczęło się rozrajanie żołnierzy 
wśród okrzyków na cześć marszałka Pilsufskiegó. do- 
bytą bronię po izielili się natychmiast bojswcy, którzy 
jež zgóry mieli na piście wyznaczane stanowiska 
w poszczególnych punktuch. 6 warkę wdała się peicia, 
która dokazywała rzeczywiście cudów poświęceri: 
i obowiąz kowości. Bejowcy rozpnczęli pastyzaniie, 
Z za węąłów domu, ż bram zaczęli strzalzć do polioław 


tew i żalniarzy. Wpadeli do domów, otwietali mina 
i ZASJĘ! jywali tak żołnierzy, jax ualcjaniów gradem 
tus. Przez trzy kwadranas toczyłą się formalna *ar:y- 
zanika, formalna bitwa uzbrojonych przez suclajistow 
SZUWOWIJ Z polskimi żołnierzami. Palała się obficie sr- 
de zna. krew Żułuierzy, krew synów lata peissiego 
i ruskiego, przelana motdercz» ręsą zbroaniarzy, Sła- 


chających komendy soejalistycz:: ej. 

Władze cywilas i wojskowe ulękły się. Zawary 
zawieszenie broni z przywódcami socjalistów, 
Strzelanina ustańa. 

Na ulicach leżały w potokach krwi zwłoki poroye 
dowanych żcłaierzy, leżeli ranni, leżały tropy niewioujo n 
ol sr, ludzi, którzy Przyj AURLOWA przechodzili wicani, 

którzy nie brali udzialu w demonstracjach i zgineli. 


Ir! 


sa] 


„Trysmó” socjalistów. 

Socjaliświ tiipimfowali. Wojsko i policia zostay wy- 
San, bezpieczeństwo miasta wzięd w roco bojowcy 
socjalstyczni. Pod pomnikiem Mickiewicza obwieścili 
przywódcy soejalistyczni trysmi rewolaeji i wa l. 
urzelew krwi twierdzeni: m, Że ruąśl Witosa masi być 
obalony i ośrzykiea na Gość marszałku Pilsa zlażo, ' 
co wywołzśo Dz ró „dumienie. Na drugi dzień rano 
organ socjalistów „Naprzód“ w entuzjasi tycznych słos 
wsch opisywał js sk to robotuicy byli doskonale uzbros 
jew, jak świetnie strzelali do polskich żołnierzy, jak 
WEŃ rozbrajać tych żołnierzy! Ten opis „Na przodu 
jest na,wymowniejszym dowodem, że to nie o żaden 
strajk chodziło, ale o przygotowaną i obmyślaną rewolucję, 


Kiodsezły rząd sowiecki. 


Rzecz charakterystyczna. Przy układzie z władzami 
socjaliści zastrzegli się, że budynek Kasy chorych ma 
być nietykalny, że się do niego ani pelieja, ani wojsko 
zbliżyć nie może. Tam, zdaje się, była centrala ruchu, 


tam zdaje się, przygotuwywano się już do objęcia rzą 
dów, do stworzenia w: Polsce sowietów. Rankiem we 
środę przybyli do Krakowa pp. Thugut, Dabski 
i boi-zewik z narodowej partji robotniczej pos. Popiel 
i byli srodze zdziwieni, że na województwie nie powie- 
wała czerwona ahorągiaw. Widacznie się zawiedli. Prawdo- 
pooobnie przyjechali by objąć władzę. Prze ie już przed 
dwoma tygodniami ogłoszono w prasie zagranicznej, że 
filarami tego rządu ,„robotniezu włościańskiego* mieli 
być... wymienieni posłowie, 


; Krew ich- oprzytomnaiła. 

We środę jednak i socjaliści dowiedzieli się, że 
strajk generalny spalił na panewce, że robotnicy nie 
usłuchali wezwania i pracują, przekonali się też, że 
strzały do żołnierzy polskich, dane z karabinów ich bo- 
joweów, otrzeźwiły zbalamucone masy, skitowały ar- 
mję, że więc o postępie rewolucji nie mają co myśleć. 
I złożyli broń. We środę po poludniu policja 
i wojsko objęly w Krakowie władzę na nowo. 

Próbę awantur urządzili jeszeze socjaliści we 
erwartek «* Tarnowie, Padła salwa i ludzie się ro - 
prószyli. Tak, ale 5 ludzi zostało zabitych a 12 rannych. 
Niewinne ofiary rewolucyjnych zapędów socjalistycz- 
nych przywódców!... 


Cały naród — jednolity w hołdzie dla poległych 

Wiadomość o wypadkach krakowskich wywarła 
w calej Polsce wstrząsające wrażenie. Socjaliści cofnęli 
się i widząc, że się strajk nie udał i nie udała rewolu- 
cja, odwołali strajk generalny. Cały naród polski zje- 
dnoczył się w uczuciu najgłębszej pogardy dla zbro- 
dniarzy, którzy rozruchy krakowskie wywołali, dla 
morderców, którzy się ośmielili podnieść kroń na polskie- 
go- żołnierza. Cały naród zjednoczył się w uczuciu ser- 
decznego żalu nad tymi żołnierzami i oficerami, którzy 
polegli, względnie zostali ramieni. Marszałek Sejmu, 
E ataj, oddał hołd pamięci poleglych i na znak żałoby 
odrazu zamknął piątkowe posiedzenie Sejmu. Odbyło 
się też specjalne żałobne posiedzenie Rady ministrów, 
na którem bołd pamięci poległych złożył prez. Witos. 
W calej Polsce odbywają się nabożoństwa żałobna 
i uroczyste zgromadzenia na cześć poległych. Pogrzeb 
oficerów i żołnierzy, jaki się odbył w piątek, dnia 9 
b. m. w Krakowie, był wspaniałą manitestacją miasta 
i okolicy ku czci bohaterów, padlych od bratnich kul. 

k * * 


Oby ta krew polskich żolnierzy, na ulicach Kra- 
kowa przelana, otrzeźwiła umysły i zjednoczyła na- 
reszcie naród, targany po dziś dzień wałkami par- 
tyjnemi. i ; z. 
Obowiązkiem rządu jest przeprowadzić najsurðw- 
sze śledztwo i winnych tej tragedji najsurowej ukarać. 


Wo sprzedania 13 morgów ornej ziemi, nadającej 
się pod cegielnię, około Krakowa. Zgłoszenia do admini- 
straeji »Piastas pod »Rslnike, ~ 1217 


Sprzedam, z powodu wyjazdu do Ameryki, gospo- 
darstwo 111 morgów ziemi pierwszej klasy, budynki muro- 
wane, masywne, z żywym i martwym inwoentarzem, t= 
konie, 12 sztuk bydła, 9 świń, gęsi, owce, kury, za 3.5 . 


dolarów. Zainteresowani zechcą sią zgłosić: Maksym au! 
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, Klemens tałuszka, ur. 1896 r. w Zawoji, unie- 
ważnia zgubłonedokumenta wojskowe, wydane przez P. K, U. 
Wadowice,  , 


Gajewski, p. Dominowo, pow. Środa, Poznańskie. 


ZDZ DKA 


| ad = 
Zwródła zlego. 
Głos przestrogi polskiego chłopa. 


Na każdym kroku słyszy się straszne narzekania 
na stosuhki obecne. Drożyzna daje się ludziom hanie- 
bnie we-znaki. Niezadowolenie szerzy się coraz większe, 

Zacząłem badać, gdzie tkwi źródło złego i korze- 
nie tego niezadowolenia. Czytałem pisma rozmaitych 
kierunków. Zauważyłem rzeczy suraszne, dla całej 
przyszłości państwa niebezpieczne. 

Są w Polsce pisma, które w tak ohydny sposób 
napadają na rząd, że obywatel, rozumiejący czem jest 
państwo, pojąć nie może, skąd się wzieli pismacy tego 
rodzaju i jak niedołężne są władze, skoro takie szkalo- 
wanie rządu, takie poniewieranie nim, jest w Polsce 
możliwe. 

. Czytałem gazety przed wojną światową, czytałem 
rozmaite. Nie pamiętam, żeby którekolwiek pismo choć 
w części tak pisało o rządach zaborczych, jak pisma 
n. p. krakowskie, pisma tak zwanej „lewicy“ w całej 
Polsce piszą, dziś o rządzie polskim. Cisami pisarze, 
którzy jak psy wiernie służyli rządom zaborczym, któ- 
rzy nie poważyli się nigdy na dosadniejszą nawet kry- 
tykę tych rządów, cisami pisarze rozszaleli się, gdy 
Polska otrzymała własny rząd i traktują dziś rząd tak, 
jakby się nie byli odważyli traktować austrjackiego 
feldwebla czy wachmistrza przy żandarmerii. — Jeżoli 
w Polsce przedrozbiorowej znaczna część sziachty, wo: 
dzącej prym, to byly warchoły, to w dzisiejszych cza- 
sach warchołstwo rozsiadło się w redakcjach pism na- 
wet tych, które przed wojną światową ku hańbie naro- 
du płaszczyły się przed najniższym nawet członkiem 
zaborczej biurokracji. 

Gdyby wówczas poważył się był ktoś napisać o rzą- 
dzie nie tak, jak się dziś pisze o rządzie polskim, ala 
stokroć łagodniej, natychmiast pojawiał się prok w 
ratori pismo konfiskował. Ileż to razy otrzymaliśmy 
„Piasta“, w którym artykuł za artykułem był poszezer- 
biony ołówkiem prokuratora. A podczas wojny! Pa 
miętamy wszyscy numery „Piasta“, w których więcej 
było białych plam, niź druku, bo wszystko było pokon- 
fiskowane. Na stanowiskach prokuratorów, którzy tak 
dbali o powagę rządu austrjackiego, stali przeważnie 
cisami ludzie, którzy i dziś stoją. Ćdnosi się wrażenia, 
że nietylko dla gazeciarzy, ale także dla prokuratorów, 
a więc funkcjonarjuszy państwa, rząd zaborczy był 
czemś nieskończenie wyższym, aniżeli rząd polski, rząd 
własny. Rządów zaborczych nie wolno było tknąć; rzą- 
dem polskim, własnym, wołno, zdaniem tych panów, 
poniewierać. 

W ciężkich stosunkach obecnych znikczem 
niała prasa. Gazety stały się rozsadnikiem anar- 
chji. Brak poczucia państwowego nigdzie tak vie wy: 
stąpił jaskrawo w odrodzonej Polsce, jak w ostatnich 
czasach u znacznej części prasy: i u funkcjonarjuszy 
państwowych, powołanych do czuwania nad powaga 
rządu. 

Jeżeli państwa zaborcze mialy środki na to, by 
zapobiegać szerzeniu anarchij przez gazety i podkopy: 
waniu powagi rządu nawet przez urzędników, bo tesame 
środki musi znaleźć rząd polski, Jeżeli tego nie zrobi, 
to stoczymy się rzeczywiścię w przepaść, tak, jak sto 
czyła się Polska przedrezbiorowa. Miejsce warchołów 


L 
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szlacheckich, miejsce ciemnej masy szłacheckiej, przeż 
warcholenie gubiącej państwo, zajęly w Polsee odro- 
dzonej gazety i niedntężni urzędnicy, którzy umieli 
dbać o povagę każdego rządu zaborczego, ale tolerują 
cwarganie rządem polskim. s 

Za szerzenie oszczerstw przeciw rządowi, jako 
takiemu, za poniewieranie rządu i poszczególnych jego 
członków, powinny być wyznaczone surowe kary. Pod- 
legać im powinni i ci, co piszą, i ci, co tego rodzaju 
rzeczy puszczają, i ci, co na wiecach sieją ferment dla 
zdobycia popularności, choćby to nawet byli posłowie. 
Mlandat poselski nakłada. obowiązek troski o państwo. 
Jeśli się go nadużywa do burzenia państwa, to państwo 
powinno i posła, jako szkodnika karać. 

Drugie źródło zła — to strasżliwa nieuczciwość 

jednej warstwy społecznej, mianowicie kupiectwa. — 
kupcy w Polsce, a, niestety, trzy: czwarte z nich, to 
sami żydzi, ponoszą w wielkiej mierze winą obecnych 
strasznych * stosunków gospodarczych, winę drożyzny. 
Kierują się oni kursem dolara, który przeważnie sami 
śeubują do góry. Gdy dolar idzie w górę, kupcy pod- 
noszą ceny towaru. Gdy jednak dolar spada, ceny to- 
warów pozostają tesame. Co wiecej -— widzimy to obee- 
nie — gdy dolar utrzymuje się na jednym poziomie, 
"kupcy mimo to stałe podnoszą ceny towarów. Na coś 
podobnego 'nie pozwolił sobie żaden kupiec w czasie 
ułewoli. W Polsce odrodzonej urzędnicy, powolani do 
sępienia tych nadużyć, nie wypełniają swoich obowiąz- 
ków:-A potem narzeka się na rząd, na ministrów, któ: 
rzy przecie wszystkiego sami zrobić nie mogą. Rząd - 
w nie tylko ministrowie. Każdy funkejonarj jusz pit 
stwa jest- ramieniem rządu. Jeżeli te ramiona nie dopi- 
suja, jeżeli nic robią tego, co do nich należy, to to jest 
anarchja. 

My, chłopi, patrzymy na to wszy rstko i coraz gro- 
tniej zaciskamy pięści. Na dlnższą metę nie będziemy 
tolerować anarchii! Nam ckodzi o państwo, którego 
raprzepaścić nie damy. Niepoczytalni gazeciarze, nie- 
dołężńi urzędnicy liczą widocznie na to, że masa, chłop- 
, ska jest nieruchawa i że na czyn się nie zdobędzie. -— 
M yla się. My jesteśmy cierpliwi, ale ta cierpiiwość jest 
już na' wyczerpaniu. Widzimy, jakie awantury na szko- 
dę państwa oczywistą wyprawia nieliczna garść robo- 
tników w Polsce. Nas jest siła. A gdy się cierpliwość 
nasza wyczerpie, staniemy i my. I nas stać na czyn! 

~ Tych parę słów, płynących z głębi zbolałego ser- 
ca, rzucam w obecnej, ciężkiej chwili, nie jako groźbę, 
ale jako poważne ostrzeżenie pod adre- 
sem tych wszystkich, którzy rozlu- 
źniają wiązadła państwowe. 
i Ludwik Kura, naczelnik gminy Osiek. 
Usmieważniam książeczkę wojskową Łabudy Wa- 


gława, urodzonego w 1900 r. we Wrzawach, powiat 
Tarnobrzeg. 1207 


Michal Warian z Ropicy Ruskiej, powiat Gorlice, 
ur. w 1892 r, unieważnia zagubione dokumenta wojskow e, 
wydane przez P.K. U. w Nowym Sączu. 1206 


Kto nie odnowi prenumeraty, ten nie 
otrzyma najbliższego numeru. 


Co na to oficerowie polscy? 


Dnia 8 b. m. odbyło się w Sejmie posiedzenie ko 
misji wojskowej w sprawie zajść krakowskich. Posie- 
dzenie było niesłychanie burzliwe. Minister spraw woj: 
skowych, generał Szeptycki, złożył na podstawie 
materjału, jaki zdołano zebrać w ciągu dwu dni, spra: 
wuzdanie z dzia ałności wojska podczas tych tragicz- 
nych zajść, Stwierdził, że w komendzie były błędy, ża 
dopnszczono do zmieszania się oddziałów wojskowych 
z tłumem, stwierdził, że wojsko nie strzelała, 
że natomiast saiwy do wojska dawały uzbro: 
jone przez socjalistów bandy, strzelające 
z ukrycia, zza drzew i z okien 

W czasie dyskusji rzucali się, jak oparzani, 
jorowie w rezerwie, pp.: Międziński, dr Polar 
kiewicz i Kościałkowski. Z przemówień ica 
BZ wykrzykników wynikało, że ci, aczkoiwiek w re: 
zerwie, ale jednak członkowie polskiej armji, a co wię- 
cej, korpusu oficerskiego, solidaryzowaii się w zuņnelno- 
ści ze zbrodniarzami, którzy w Krakowie do żołnierzy 
polsk'ch i oficerów strzelali. 

Zaciekłość partyjna tych posłów, którzy ongiś zaje 
mowali w armji wybituę stanowiska i dziś jeszcze de 
armji należą, była tak Wielką, że nie zdołali oni wznieść 
się ponad partyjną nienawiść do rządu i nie zawahali. 
się svlidaryzować z mordercami polskich oficerów i żołe 
nierzy. ! ki 

Có na to korpus oficerski polski? iyi 

Czy oficerzy polscy bedą „dalej cierpieć w swp 
jem gronie tego rodzajn majorów ? Czy zniosą oni, by 
w gronie ich pozostawali nadal tacy ludzie? 

Honor armji, honor oficera polskiego wymaga, by 
korpus oficerski sprawę tę załatwił tak, jak ona zala 
twioną być powinna. W armji polskiej niema, 
miejsca dla tego rodzaju postaci. 

Świadek. 


Mocni w pysku — tchórze. 

Przywódcy socjalistyczni, którzy mają na sumie- 
niu krew ofiar krakowskich zajść w dniu 6. listopada 
b. r., co stwierdza, opinja publiczna w całem mieście, 
zachowywali się w czasie zajść i po zajściach w sposób 
świadczący wybitnie o ich charakterze. 

. Roznamiętnieni agitacją, owładnięci żądzą dopro» 
wadzenia do rewolucji, wpadli w manję wielkości. — 
Zdawało im się, że są już panami nietylko Krakowa, ale 
całej Polski. Nawolywali jawnie do rewolucji, a kiedy 
przyszło do tragicznych zajść — pochowali się bez. 
piecznie... 

Jeden z głównych przywódców socjalistycznych 
krakowskich, poseł dr Marek, już po zajściach telo. 
fonicznie obraził ciężko adjutanta ministra jen. Szep- 
tyckiego, por. Sz. Sądził widceznie, uważając się już 
za władcę Krakowa, że adjutant wobec tego schowa 
obrazę do kieszeni, Tymczasem adjutant natychmiast 
posłał mu sekundantów, którzy w jego imieniu wyzwali 
posła Marka na pojedynek. I co się pokazało? Poseł 
Marek, który miał odwagę telefonicznie obrażać ofice- 
ra, stchórzył, gdy przyszli sekun 
danci, i natychmiast obrazę odwołał, a adiutanta 
uroczyście przeprosił * 


mAr 


Wrzeszczeć, pchać do rewolucji, obrażać oficera 
polskiego — to pan poseł Marck umie. Ale gdy przy- 
szło za obrazę odpowiedzieć, cale męstwo i odwaga 
pana posła w jednej sekundzie... djabli wzięli. 

Charakterystyczne to dla tych „trybunów*. — 
Pysk mocny, ale w czynie — tchórzostwo. 


Więc do tego doszło?! 


Przypadkowo znalazłem się dnia 7 listopada b. r. 
w Krakowie. Całe miasto poruszone było zajściami 
2 poprzedniego dnia. Wszyscy o tem mówiii. Roztrzą- 
sano przyczyny tragedji, oburzano się powszechnie ta 
niesłychaną zbrodnię, jaką było strzelanie do polskich 
żołnierzy i to strzelanie z ukrycia, a wiec ordynaine 
morderstwa. Uderzyło mnie najbardziej to, co słyszałem 
z kilkun*stu ust, a co na wypadki krakowskie i na 
charakter tej rewolucji rzuca charakterystyczne. światło. 

Mówiono powszechnie, że do gmachu Kasy cho- 
rych, która była: głównym punktem walk, znosiły 
amunicję żydówki. S wierdzałi naoczni podobno 
świadkowie, że widzieli, jak żydzi na mieście da- 
wali szumowinom, uzbrojonym przezsocja- 
listów w karabiny, kule do tych karabi- 
nów. Widziano, jak żydówki agitowały, podn'e- 
'cając tlum przeciw wojsku. 

Wstrząsnęły mną te wszystkie wypadki. Ścisuęło 
mi się serce na wiadomość, że znaleźli się zbrodniarze, 
którzy ośmielili się podnieść uzbrojoną dłoń ną naszych 
chłopskich synów, na Żołnierzy poiskich, spełniających 
swój żołnierski obowiązek. Ale najbardziej wstrząsnęło 
mną to, że motłoch krakowski: dał się podjudzać żydom 
i że żydzi tak czynny brali udział w tej rewolucji. 


Sprawy te wyjaśni niewątpliwie śledztwo. Nie 


wątpię, że prowadzone ouo będzie z całą snrowością. 
Jeżeli sę okaże, że te wiadomości były rzeczywiście 
prawdziwe, to rząd musi znaleźć środki ażeby 
żydów nauczyć lojalności dla państwa. Tu 
rząd musi okazać żelazną rękę, Nie Ścierpimy tego, by 
żywioł, który żyje tylko i wyłącznie kosztem polskiej 
pracy, szerzył anarchję, zachęcał do rewolucji i przeciw 
sile a © państwa w tak nikczemny sposób wystę- 
pował. ý } 
Wiemy, jak żydzi odnoszą sią wogóle dò państwa 
polskiego. Tegośmy się jednak nie spodziewali. Jeżeli 
tak byto, a być musiało, bo pisma codzienne podały tv 
także, jako pewnik, to rząd musi zrobić wszystko, co 
w jego mocy, aby hutę żydowską przykrócić. Obroni- 
liśmy państwo przed wrogiem zewnętrznym, przed bolsze- 
wikami, których na nas żydzi nasłali; musimy je obro- 
nić przed anarchja, którą także żydzi chcą w Polsce 
rozpętać. Jacek Orłowski. 


Dnia 5 listopada 1923 r. odpłynął z Havru okręt | banów komisarzy. 
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Matka-Spartanka. 

Sławną w historji jest i będzie Sparta. było te 
miasto w starożytnej Grecji, stolicą niewielkiego pań- 
stewka, którego ludność chlubia się zołnierskiemi iście 
enotami. Matki Spartanki, wysyłając synów na wojnę, 
dawały im tarcze i żegnały ich słowami: „Z nią albo 
na niej!“ Posyłały ich więc na bój, aby albo. wracal 
zwycięzcami, albo zginęli w obronie ojczyzny. 

I w Polsce mieliśmy matki, godne cwych Sparta: 
nek. Znane sa te matki z czasów powstań polskich 
w czasie niewoli. Ród ich dotąd nie zaginął, I dziś, 
w czasach zanarchizowania pojęć, zwłaszczą wśród in- 
teligencji, nie brak jednak w Polsce takich matek Spar- 
tanek. s 

Podczas tragicznych zajść dnia 6 listopada b. r. 
w Krakowie, padł od kuli uzbrojonego przez socjali- 
stów bandyty, podporucznik 8 pułku ułanów, 22-letni 
Mieczysław Zagórowski, syn dyrektora departs: 
mentu w ministerstwie oświaty. Był. to młodzienieo 
bardzo zdolny. Odbył kampanię o uwolnienie kwowa, 
następnie kampanję bolszewicką. Na dwa tygodnie: 
przed śmiercią, został podporucznikiem. Zginął... z ręiw: 
Volaka. Zginął, jak twierdzą Świadkowie, z okrzykiem:: 
„Niech żyje Polska!“ i 

W sobotę, dnia 10 b. m. odbyło się w Warszawie 
uroczyste „nabożeństwo żaiobne za wymordowanych 
w Krakowie oficerów i żołnierzy. W nabożeństwie tem 
wziął udział Prezydent Rzeczypospolitej, marszałkowie 
sejmu i Senatu, oraz członkowie rządu z prezydentem 
ministrów, Witosem, na czele. Przybyli też rodzi:e 
ś. p. Zagórowskiego.- Po nabożeństwie podszedł do nich 
prez. Witos i złożył im wyrazy serdecznego współczu- 
cia. Matka ś. p. Zagórowskiego odpowiedziała wów- 
czas krótko: Panie prezydencie! Syn mój spełnił 
wobec Polski swój obowiązek. 

Oto odpowiedż matki-Polki, matki-Sparianki! 


'4 a 
Dokąd to trwać będzie? 

Parę tygodni temu czytalem rozporządzenie mi-, 
nistra spraw wewnętrznych, p. Kiernika, w sprawie. 
sprzedaży koni przy: starostwach i policji będących, 
do końca września b. r. 

Tymczasem drugi miesiąc uplywa od osiatniegć 
terminu, a u nas w Kolbuszowej jak byly konie. tak są 
Jest ich aż 8 pary 1 8 furmanów. eo razn kosztuja 
skarb państwa setki miljonów niepotrzeknie, bo ko- 
nie zamiast służyć dla celów państwowych, slużą da 
użytku prywatnego. Jeżdżą niemi ciotki, siostry, szwa- 
growie i inni bliżsi p. komisarza 4 posterunku policji 
państwowej w Kolbuszowej po chrzcinaci i balach itp 

Czas skończyć v tą metodą zarządzeń. Ałajątch 
państwowy nie może słnżyć dla zabawek : wycieczek 
Sprzedać te konie jak najprędzej 


„Lafuyette* w drodze do Kuby, unosząc na swym pokładzie |roluikom i zwolnić skarb puństwa od uiepoLrzebuego 


oko:o LOO pasażerów z Polski, , 
Na specjalne podkreślenie zasługuje decyzja Zarządu 


wydatku. 
Dziś, kiedy to piszę. konie jeszcze są 1 panowie 


„Compagnie Générale Transatlant'que*, którą do dyspozycji | komisarze dalej sobie używają. Zaczynam pawątpiewać 
pasażerów, jadących do Kaby, oddany został wkręt, kursa-|czy u nas w bulsce skutkują jakiekolwiek rarządzenia 


jący dawniej na linji Havte-New-York, 
W ostatnich miesiącach ląduje w La Havane (Kuba) 
około 12.000 do 45.000 osób. 


rządu. 
Chene skarb panstwa taprawiać, musiby (naj. 
pierw) znieść  Łiepotrzebne wydaiki musuny, przepro: 
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wadzić redukcję w niektórych urzędach, jak w powia- karstwo. Pieniądz stał się towarem, którym spekulo- 
towych komendach policji państwowej, gdzie po 8 ludzi | wano taksamo, jak artykułami cedziennej potrzeby. To 


więcej się znajduje niż przed wojną, a złodziei i tak 
jest więcej. W starostwach też widzimy po 6 do 7 więcej 
osób niż przed wojną, a wszyscy na kupę prawie nie 
nie robią. Państwo nasze nie ma dziś na tyle skarbów 
aby je rozrzucało na wszystkie strony. Jako obywatel 
państwa, mam prawo zawołać: Dlaczego się nie wyko- 
nuje zarządzeń rządu? Michat Mytych. 


Pokuta za dawne grzechy. 


Spadex marki pelskiej i jego przyczyny, — Bony 
złote jen. Sikorskiego. — Cierpliwości. 


Po ntworzenin obecnego rządu, opartego na Pia- 
stowcach i stronnictwach t. zw. „óssmki*, wstąpiła we 
wszystkich pewna otucha. Oczekiwano polepszenia się 
stosuuków. Upłynęło jednak kilka miesięcy, a w życiu 
gospodarczem Polski nietylko nie nastąpiła poprawa, 
lecz przeciwnie — znaczne pogorszenie stosunków. Lo- 
dziom opadają ręce, ogarnia ieh zniechęcenie, zwątpie- | 
mie w przyszłość. Wzrastająca ciągle drożyzna wywołała 
rozczarowanie. Zaczęło się narzekanie na rząd, zaczęło 
gię utrwalać przekonanie, że wszystkiemu złemu winne 
uiedołężne rządy i Sejm. 

Rozgoryczenie jest zrozumiałe. Zwalanie jednak 
winy za wszystko na rząd, jest uiesłuszne. 

Przełewszystkiem złemu winna jest wojna świa- 
łowa. Odbiła się ona ujemnie na wszystkich państwach 
europejskich, które ją prowadziły. Cał» wyszła tylko 
Ameryka, która się przez wojnę wzbogaciła, oraz Anglja, 
która ntrzymała wartość swojej waluty. Zresztą we; 
wszystkich państwach wojna światowa spowodowała 
kięski. I Francja i Rumaaja, i Serbja, zostały zuiszcz me. 
Co się dzieje w Rosji, wiemy wszyscy. A co dzisiaj 
dzieje sią w Niemczech, to stokroć gorsze, niż to, co 
my w Pulsce przeżywamy. — Wojna zachwiała całem 
życiem gospodarczem wszystkich państw, zachwiała 
finansami, wywołała wstrząśnienie tak silnie, że do dziś 
dnia, choć jaż kilka lat od jej skończenia minęło, spo- 
łeczeństwa jeszcze nie weszły na tory normalnego życia 
przedwojennego. 

Państwo polskie, które powstało z potopu wojny 
światowej, nie jest odosobnioną wyspą. Na niem skutki 
tej wojny muszą się odbijać silniej, niż na innych pań- 
stwach, bo Polska została przez wojnę światową naj- 
bardziej zuiszczona. A kiedy po tej wojnie wszystkie 
inne państwa odetchnęły i zabrały się do pracy już 
pokojowej, to Polska przez pierwsze dwa łata swej nie- 
podległości, musiała jeszcze prowadzić wojnę o własny 
byt, poważnie zagrożony. To nie mogło się przyczynić, 
do polepszenia stosunków. Nie mieliśmy broni, amunicji, 
ubrań, ani żywności dła wojska, a nawet dla ludności 
samej. Musieliśmy wszystko sprowadzać z zagranicy. 
A za co? Za marki, których też musieliśmy coraz wię: 
cej drukować, a gdyśmy ich coraz więcej drukowali, 
wartość ich masiała spadać. 

Wojna światowa odbiła się nietylko na życin go- 
śpodarczem. Wywołała oną także ogromne spustoszenia 
moralne, wywołała ogromną demoralizację lndzi. Wytwo- 
rzyła się spekulacja walntowa, wytworzyło pas- 


nie ułatwiało poprawy, to potęgowało zło. 

W położeniu tak ciężkiem, w okresie, gdy państwo 
trzeba było od podstaw budować, mogłoby było odegrać 
wielką rolę zespolenie się wszystkich do wspólnej pracy 
dla budowy państwa i usuwania skutków wojny świato- 
wej i wojny polskiej. Niestety, życie polityczne w Polsce, 
jak gdyby chciało sobie wynagrodzić to, że przez pół: 
tora wieku było skrępowane i stłumione przez zaborców, 
rozwinęło się w sposób niesłychany i zwyrodniało. 
Wprawdzie w chwili największego niebezpieczeństwa 
zdołał prez. Witos, do którego się po ratunek zwrócono, 
jako do przedstawiciela lnda, w którym wówczas, gdy 
bolszewicy podchodzili pod Warszawę, ujrzano jedyny 
dla państwa ratnnek, zdołał wprządz wszystkie stronni- 
ctwa do pracy nad wyparciem wroga i utworzył rząd, 
złożony ze wszystkich stronnictw, ale ta zgoda rozbiła 
się natychmiast po wypędzenin bolszewików. Stronnictwa 
lewicowe, a więc „Wyzwoleńcy*, socjaliści, Narodowa 
partja robotnicza, a potem i Narodowa demokracja wy- 
cofały swoich przedstawicieli z rządu i rozbiły współ- 
pracę, Zrobiły to dlatego, bo wygodniej jest krytykować, 
psioczyć i wichrzyć, niż badować i przyjmować odpo- 
wiedzialność za rządy. Witos pozostał Doprowadził do 
zawarcia pokoja z bolszewją, przeprowadził plebiscyt 
na Górnym Śląsku i w Wileńszczyźnie, ugruntował pań- 
stwo. Lewica i narodowa demokracja, lecąc na popular- 
ność, zamiast pomagać mn, arządziły na rząd niesłychuną 
nagonkę, tak, że wreszcie Wios, zrażony, ustąpił. 

Największym taranem, którym walono w ówczesny 
rząd Witosa. był spadac marki polskiej. Powiedziałem 
już przedtem, dlaczego ten spadek nastąpił i rósł To 
też, choć przyszły potem inne rządy, marka stale w War- 
tości spadała. 

Dopóki musieliśmy prowadzić wojnę, trudno było po- 
prawiać wolutę. Dopiero po zawarciu pokoju z bolszewją 
można było zacząć myśleć o rzeczywistej naprawie. 

Ża :zęto też o tew myśleć. Ale pokazało się, że przy 
powstanin państwa za dużo potworzono stanowisk arzed- 
niczych, za dużo wzięto ciężarów na budującą się do- 
piero Rzeczpospolitą. Wreszcie sprawa naprawy skarbu 
stała sią palącą. Minister skarbu Grabski opracował 
plan tej naprawy, przygotował szereg podatków, z któ- 
rych najważniejszym jest podatek majątkowy. Sejm te 
podatki ne: walił. 

W planie naprawy skarbu była jedna wielka luka, 
Mojem zdaniem — za mały nacisk położono na koniecz- 
ność oszczędności. Bez niej naprawy przeprowadzić 
się nie da. 

Państwo tak bogate, jak Anglja, po wojnie świa» 
towej musiało nałożyć ma obywateli olbrzymie podatki, 
Anglicy, clagnący dochody z całego świata, płacili je. 
A jednak i tam rząd musiał przeprowadzić redukcję 
liczby urzędników, która w czasie wujny nadmiernie 
wzrosła. Te redukcję przeprowadził tak, że na rok bie- 
żący pozostało jeszcze w Anglji tylko 3 tysiące nrzęd. 
ników więcej, niż było przed wojną. Dzięki tej oszczęd- 
ności w Anglji zaezęto jnż obecnie obniżać podatki. Na 
silną redukcję urzędników poszła także Francja i Wło: 
chy. Mała obecnie Austrja usunęła 75 tysięcy urzędni- 
ków. Te państwa dźwigają się też finansowo. 

U nas, w Polsce, pierwsze rzady były w tworze 
niu urzędów wprost nieoględne. Stworzyły administrację 
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taką. że nawet bogata Angija nie ba:dzoby mogla ten 
uł reymi aparat utrzymać. Jaż dawno zrozumiano, że 
muwi się liczbe urzędników w Pdł:sce bardzo poważnie 
zmniejszgć, Poprzedais rządy mówiły ciągle o tem 


zmniejszeniu, ale tylko mówiły. W roku ubiegiym) 


w Poisce nietylko nie ubyło, ale przeciwnie, przybyło 
49 tysi;cy nowych urzędników. 

W takich warunkach o naprawia skarbu myśleć 
było trudno. 

Zmniejszenie liczby urzędników jest zagadnieniem 
bardzo trudpem. Każdy wydalony ze służby staje się 
malkontentem, wrogiem rządu, a czasem i Polski. Ła- 
twiej dalsko rozdawać posady, niż wyrzucać ze służby. 
Największy zarzut, jak trzebi postawić wszystkim po- 
przednin rządom, a w s czegolności ostatniemu rządowi 
gen. Sikorskiego, to ten, że zamiast przeprowadzać oszczęd- 
ności w administracji, zamiast zmniejszać liczb; urzęd- 
ników, tworzoao nowe posady i to z niesłychaną gorli- 
wością. 

Obecnie znowu wali się w rząd Witosa tem, że 
marka spada. Przeciwstawia mu się często działalność 
rządu gen. Sikorskiego, który mniej forsownie drukował 
marki. Trzeba tę rzecz wy,aśnić. 

Rząd gen. Sikorskiego z nniejszył druk marek, ale“ 
zato wydrukował sześrioprocentowe bony złote, które 
sie zobowiązał wykupić po 6 miesiącach. Te bony złote 
sprzedawał; pierwszą serję po 8, drugą 10, trzecią po 
15 tvsięcy marek za jeden złoty. Do końca maja b. r. 
wypuścł trzy serje tych bonów na łączną sung 35 mi- 
ljenów 800.000 złotych. Sprzedał bonów do końca maja 
na 28 miljonów 895.740 złotych. Dnia 1 paźziernik 
b. r. nadszedł teimia płatności tych bonów. Rząd gen. 
S:korskiega sąrzedawał je przeciętnie po 10 tysięcy 
marek za jeden zioty. Zyskał więc 288.957.400 tysięcy 
marsk. Rząd Witosa musiał te bzny wykunić dnia 1-go 
paźdze nika pə 50800 marek za jeden zioty. A więc 
mn'iał zapłacić za pierwszą serję tych bonów, wyno 
Bzącą 10 milionów 800.000 złotych, olbrzymią sumę 
549640 milionów marek. Za drugą serię tych bonów 
na łączną sumę 10 miljonów złotych, których płatność 
przypadła 1 listopada i trzecią serje na łączną sumę 
15 milionów złotych, których zapłata przypada 15 li- 
stopada b. r., rząd Witosa musiał, względnie musi jesz- 
cze, wypłacić znowu olbrzymie kwoty. Licząc, że obie 
te serje sprzedał po 15 tysięcy marek za 1 złoty, rząd 
Sikorskisgo uzyskał 25 miljonów złotych, czyji 375 
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powód obecnego zła, Tak, ale to są grzechy rządu gen, 
Sikorskiegu, za które bity jest rząd Witosa. 

Słyszy się nieraz, że za rządów gen. Sikorskieg 
kurs marki nie spadał tak gwałtownie, jak za obecnego 
rządu. Rzeczywiście wówczas kurs marki polskiej jako 
tako się trzymał; ale ile to pafstwo kosztowało? Rząd 
Sikorskiega podtrzymywał kurs marki polskiej, bo rzu- 
cał na giełdę dolary. Przez 5 miesięcy wydał na ten 
cel 22 miljony dolarów. Te dolary przeniosły się z kas 
rząłowych do kieszeni spekulantów walutowych. A po 
nieważ te dolary z kasy państwowej nieopatrznie wy. 
rzucono, więc oczywiście marka polska musiała potem. 
gwałtownie spaść. Zarobili wałuciarze, a państwo od- 
pozutowało. Dziś bije się za to rząd Witosa. 

Po złym gospadarzy, nawet najlepszy gospodarz 
nie potrafi podnieść gospodarstwa i powiększyć z niege 
dochodów. Na to potrzeba kilka lat. Naodwrót —- po 
dobrym gospodarzu — nawet dureń będzie zbierał do- 
bre plony przez kilka pierwszych lat. Gdy się gospo- 
darz zadłuży, to musi przez kilka lat oszczędzać i wię: 
cej pracować, by podołać na spłatę procentów i spła: 
cenie długu. 

U nas psioczy się obecnie na rząd Witosa, żąda 
się natychmiastowej naprawy. Odrazn naprawy 
przeprowadzić się nie da. Słynny finansista D u- 
najewski uregulował i naprawi? finause Austrii, ale 
był ministrem skarbu przez łat 9. Naprawę rozpoczął 
w drugim roku urzędowania, a dopiero w 6 roku ją 
ukończył. 

W obecnem położeniu państwa polskiego koniecz- 
nem jest, gdy rząd wszedł już na drogę na- 
prawy, cierpliwość i zaufanie społeczeństwa. Rząd 
msi mieć czas na przeprowadzanie tej naprawy, musi 
mieć też spokój i ponoc ze strony społeczeństwa, a nie 
przeszkody. 

Cierpliwości więc i zaufania! Nie rzn- 
cajmy rządowi kłód pod nogi, ale dopomazajsy, czem 
kto może, przedawszystkiem zaś rezułarnem płaceniem 
podatków. 

Andrzej Średniawski, senator. 


| Bolączki. 


Bezmyślność czy szykana. Między gminą Nadbrze. 
zie a Sandomierzem jest na Wiśle przewóz, właszość gminy 
Nadbrzosie. Jest to jedyny śrołek komunikacji między jedną 


miljardów marek Rząd Witesa musiał za drugą SCzję|ą dragą stroną Wisły, Od przeweza jest tylko jedna droga 


płacić po 150 tysięcy za 1 złoty, musi więc 2 wy- 
kupno tych bonów wyłożyć 3750 miliardów. A kars 


którą mema z brzegu dostać się do Sandomierza, Od nie- 
pamiężnych lat drega ta służyła do użytku publicanego 


trzeciej serji wynosi już dzisiaj nie 150 tysięcy marek, | Dopiero niedawno pułk saperów w Sandemieran zagrodali 


ale 232 tysiące marek za 1 złoty. 


[ię droga i nia pozwala tamtędy przejeżdżać. Komunikacja 


Bony złote muszą być wykupione w terminie. Pie- | została w ten spese» ncięta. Ludność nie może dostać się 


niądze za nie wzisł rząd geu. Sikorskiego, wykapować je 
musi rząd obecny. Tamten rząd zyskał za dwie serje 
tych bonów 375 miljardów marek, rząd Witosa mnsi 
za nie zapłacić przeszło 5 tys. miljardów. Oczywiście wy- 
płaca się te beny markami, które się też mnsi druko- 
wać. A ponieważ drukuje się je bez pokrycia w złocie, 
więc kurs ich spada. Gdy pieniądz traci na wartości, 
rośuie drożyzna. Gdy rośnie drożyzna, wzrastają także 
dodatki drożyźniane dla urzędników. Marek potrzeba 


z jednej strony Wisły na drugą. Rzecz zrozumiała, że ludzi 
uważają to za szykanę. jembardziej, że wojsko nicby nie 
straciło, gdyby tą drogą, tak jak dawniej, i nadal jeżdźono 
Sprawę tę poruszył w zapytania do rządu pos. Jan Bielak, 
domagając się wydania zarsądzeń, aby tę drogę oddano z po- 
wrotem do publicznego uńytku. 

Dziwne pastępowanie prekuratorji. W gminie Stara 
Sól był sekretarzem niejaki Jan Kalita. Poczynił on 
rozliczno nadnżycia, Powiatowe biuro odbudowy w Rudkach, 


tedy coraz więcej, Pracują więc maszyny drukarskie, |zrobiło w tej sprawie urzędowe doniesienie do prokuratorji 
drukujące te marki. To jest nieszczęście, to jest główny | w Samborze, gdyż nadużycia Kałlity naraziły skarb państwa 
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na straty, idące w sotki mitjonów. Dwa lata jaż mija od 
ezasu tego doniesienia, a dotychczas prokuratorcja w Samborze, 
sprawy nie załatwiła, pomimo, że kilkakrotnie o załatwienie 
jej się npominano. Ludn=ść, rozgoryczona, jest. przezonana, 


jawnie stał po stonie ukratńców, Minister 

siecki będzie się musiał przyjrzeć do .iaduie stosuni ciw 
okr, Urzydzia Ziemskim we Lwowie, by ras naresano 

sprawy te wyjaśnić i uspokoć wzburzonych osadników. 


ukraińskiej 
0 
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że prokuratorja Świadomie sprawę tę przewleka, VWobe: 
tego pos. Pasicki wniósł do ministra sprawielliwości 
zapytanie, domagając się pociągnięcia prokuratorji w Sam- 
borze do odpowiedzialnośsi i cddania sprawy Kality sądowi. 
Do czego są komitety parafjalne, Wudle cbowią- 
zujących ustaw, pozostałych jeszcze po nieboszczce Austeji, 
komitet parafjalny ma prawo kontroli nad rachunkami za- 
rządu kościeinego i nad inwentarzem tego majątku W Wi- 
lamowieach, w powiecie bialskim, w Jałopo!see, proboszcz 
odmawia jednak tego prawa komitetowi parafjalnemu, który 
się o nie upomniał, bo przystę uje do birlowy nowego 
kościoła, Sprawę tę poruszył w Sejmie pos. Roman, Zażą- 
dał ou od ministra wyznań wyslania zarządzenia, by prze- 
pisy ustawy, otreślującej prawa komi etiw parafjaiuyeh, | 
były przez probuszezów przestrzegane. I 
Bezjrawie. Mieszkańcy gminy Nienadówka i Frzeboś | 
w pow. kolbuszowskim oraz gminy Medynia Głogowska w pów. | 
łańcuckim w Małopolsco zasapili przed paru laty 22 o tary | R. i É : > 
gruntu, Włuściciele tych T Sa b Moar ia | 2057 na Sejm i czionek Komitetu dyrekcyjnegu P. K, 0. 
w £uińcńcie prośbę o uprawnienie co wykonywania polowa- 
nia na tym obszarze. Starostwo odmówiło, a województwo 
odu.owę zatwierdziło. Oiwmowa sjrzeciwiu się wyrsźnim| | l i Si 
przepisom galicyjskiej ustawy łowieckiej z 13 iipca 1909 r.| Cji Z pawiaiów Kraków, Podgórze, Myślenice, Wieliczka, 
Sprawę tę poruszył w Sejmie pos. Jun Bielak, duwagając Boch: Y Brz sko, Dąbrowa, Mielce, Ropczyce, Pilzno 
się, by min stersiwo rolnictwa xarsgd:ito mzychylenia sięj! Tarnów odbgizie się w pat siwow ym Urzędzie Lo- 
do prośby odza: oun) przez starostwo i województwo. średuicwa pracy w *rakowie, ul Podzamwze L. 30 
Spur z dawnya prolos czem. W gminie Witano- | W aniach 18, 20 i 21 listopada b. mia i 
wice, w Wadowick em, w Mało,o'ace, był preroszczom ks. | Rolnicy muszą przedłożyć dowód osobisty 
Jydrys. Przed czterema luty opuścił on prebosiwo, kupił |Z fotografią, „wystawiony przez. wójta, wyciag 
sobie ładoy majątek zicuski i osiadł na nim, nie starającjMELTYy kalny, świadectwo morainości, książeczką 
się już więcej o probostwo. Nie zwrócił jadnak gm nie t. zw.|WOJSkKGwWą, a urodzeni Ww latach od 1905 do 1895, 
„zwrotów plebańskich", wtóre przed czier'ma luty zostały Mający kategorię pA“, także zezwolen e z powiatowej 
przez wladze ustalone, Wobec ciągłego spudsu wartości; Komendy uzupełnień, wreszcie niepefacletni zezwolenia 
marki polssiej, gmina ponosi ogromne straty, bo də dziśj0C: lnb opiekuna, poświadczowe przez urząd gminny, 
duia pieniędzy nie otrzymału. W sprawie tej zwrósł się| | | Mogą być przyjąci tylko ludzia zupełnia zdrowi 
jos Roman z wnioskiem do ministra wyznań, aby zaj! SUDI, gdyż poddaai będą oględzinom lekarskim. 
rządził, ćo potrzeba, by Witanowice otrzymały od ks. Jędrysa A 4 z 
eco l ai akana należy. w gh Sprawa ziemi dla Zpimierzy, 
Stosunki w Okręgowym Urzędzie Z'emskim wa Odnośnie do zamieszczonego w 85 numerze „Pia- 
Lwowie bjły już kilkakrotnie przedmiotem obrad sejmowej sta“ artykulu pod tytulem: „Co siò dzieje z przydzia- 
komisji rolnej. Klub postów P. S. L. wykazał dukumentami, dem ziemi dla żołnierzy?“ otrzymaliśmy z ministerstwa 
że urząd ten utrudnia zatwierdzanie kontraktów, eo się spraw wojskowych, z wydziału osad żolnierskich na- 
niesłychanie mści na osadnikach we wschodniej Mało-, stępujące wyjaśnienie: : 
polsce, bo oni przez to, nis mając przewłaszczenia, nie mogą | „Przy zatwierdzaniu kandydatów do przydziałów 
się hipotekować, a, nie mając hiputeki, nie mogą korzystać | ziemi, ministerstwo stosuje tę zasadę, że do przydziaiu 
z kredytów nawet w państwowym Banku rolnym. Powszechnie przeznacza 10% oficerów. Nie jest to pokrzywdzenia 
się mówi, że urząd ten załatwia tylko te kontrakty, za któ: szeregowców, zwlaszcza wobec faktu, że między oti- 
remi chodzą pewni adwokaci lwowscy, dobrzy znajomi wyż-|cerumi jest bardzo znaczna ilość ochotników, którzy 
exych urzędników w tym urzędzie. Szereg dokumentów w tej; w pierwszym rzędzie mają prawo do otrzymania ziemi. 
sprawie przedłożyli nasi posłowie głównemu Urzędowi Ziem- Osadnicy wojskowi zrzeszyli się w Związki powia- 
skiemu. Sprawa jednak dotąd nie została zkaduną. Pomimo i towe. Te związki opinjują podania © pomóc kredyto- 
poruszenia jej w Sejmie, stosnnki w tym urzędzie się niej wą. WW Związkach jest oczywiście znacznie więcej 
zmieuły, Na posiedzeniu Sejmu dnia 28 z. m. wniósł Klub szeregowców niż oficerów, dlatego też o pokrzywdze» 
postów Piastowców zapytanie do ministra reform rolnych, niu byłych szeregowców przy udzielaniu kredytu nie 
domagając się zbadania nareszcie gospodarki w okręgowym | może bvć mowy. 
Urzędzie Ziemskim we Lwowie, W zapytaniu przytoczono | Odnośnie do skarg, że ziemi nie dostali liczni byli 
eharakterystyczny fakt, że za wstawiennictwem adwokata żolnierze, pomimo, że otrzymali juź nawet zawiado- 
dra Kolaczkowskiego okręgowy Urząd Ziemski bardzo | mienia o terminie wyjazdu na przyżnaną działkę, inini- 
szybko zatwierdził kontrakt kupna gruntu przez żyda Abra- | sterstwo wyjaśnia, że to nie jest {ego winą. Sprawa ta 
hama Linskiera, znanego proceśnika, który podczas ruchawki, przedstawia się następująco: 


- a R r a 
ważne wiadomości. 
Baczueść Zarządy kas Raiffeise 

Podzję do wiadomości, iż na posiedzenia Komit: tu 
dyrckcyjnego Pocztowej Kasy Oszczędności w Warsza- 
jwie w dniu 8 listopada. b r. przyznany został Cantral- 
(nej Kasia Spólek rolniczych w Warszawis kradył w wy- 
sokssci 20 miljardów marak polskich, 

Kasy Raiffolscna winny wi e zwrócić się do © m 
ifraluej Kasy o pomoc kredytową, clem umożliwie. a 
rozwinięcia 'działalsości i przyjścia pomoca Swula 
czlonkom. 
Zaznaczam, że w razie po rzeby P. K. O, udzieli 
eatrulcej Kasie dzlszych kredytów. 
Br. Gruszka, 


zma? 
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Wyjaza do Framcfi. 
Rekrutacja robotników rolnych do rebót we Fran- 
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Na rok bieżący przeznaczono 3500 kandydatów 
do obdzielenia ich ziemią. Ministerstwo podzieliło ich na 
dwie serje. Zatwierdziło więc bkoło 1800 kandydatów, 
którzy mieli otrzymać osady w pierwszej serji. Już po 
rozpoczęc iu przygotowań dla przejmowania przez nich 
ziemi, Sejm w marcu b. r. postanowił wstrzymać przej- 
mowanie ziemi przez wojskowość na cele osadnictwa 
wojskowego. Skutkiem tego od marca b. r. nowych 
działek już nie przybywa. Dlatego to nawet ci byli żeł- 
nierze, którzy byli już zatwierdzeni do otrzymania zie- 
mi na rok 1928, ziemi tej otrzymać nie mogą, dopóki 
wojskowość nie otrzyma nowych zapasów ziemi na 
osadnictwo. 

Z zapasu zeszłorocznego i powstałego w tym roku 
przed marcewą uchwałą Sejmu, utworzono pewną ilość 
osad. W myśl przepisów ustawy, osady te muszą otrzy- 
mać przedewszystkiem 'ci, którzy mają wybitniejsze 
zasługi bojowe, a więc posiadają odznaczenia albo są 
inwalidami. Kto tych kwalifikacyj nie posiada, musi 
czekać na przydział ziemi, dopóki władze nie przygo- 
tują dalszych zapasów ziemi. To zależy jednak nie od 
ministerstwa, ale tylko 'od Sejmu. 

Zamieszczając to wyjaśnienie, musimy stwier- 
dzić, że palącą koniecznością jest, aby wyznaczono no- 
we zapasy ziemi na osadnictwo wojskowe. Jeśli się to 
nie stanie, to ustawa o nagradzaniu byłych żołnierzy za 
to, że obronili Ojezyznę przed bolszewicką nawałą, po- 
zostanie tylko... świstkiem papieru, 
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Dziaż rolniczy. 


Pomoc techniczna dla osuszenia, drenawania 
i nawodnienia gruntów, 


Przed wojną Światową udzielał b. Wydział kra- 
jowy na koszt kraju pomocy techaicznej dla meljoracji 
gruntów tak gminom, jak i poszczególnym właścicielom 
gruntów; na wykonanie zaś robót otrzymywały spółki 
wodne i gminy bezzwrotne zasiłki ze skarbu kraju 
i państwa w wysokości jeduej trzeciej części kosztów. 

Projektowaniem i wykonaniem robót zajętych było 
w krajowem biurze meljoracyjnem i czterech ekspozy- 
turach (Kraków, Tarnów, Rzeszów i Stanisławów) 23 in- 
żynierów i 46 dozorców. 

W r. 1919 przejęło ministerstwo robót publicznych 
od b. Wydziału krajowego całe biuro meljoracyjne, które 
miało być wcielone, jako osobny departament do sekcji 
technicznej ministerstwa, przyczem wszystkie krajowe 
przedsiębiorstwa meljoracyjnea za zgodą ministra skarbu *) 
miały być uruchomione wyłącznie na koszt pań- 
stwa. 

Ministerstwo „robót publicznych nietylko nie speł- 
niło tych zapowiedzi, ale zaniedbało meljoracje tak pu- 
błiczne, jak i prywatne, a co gorsza. zniosło biuro me- 
ljoracyjne, które miało stanowić osobny departament 
w ministerstwie, przydzielając inżynierów specjalistów 
do niewłaściwych zadań, wskutek czego wielu inżynie- 
rów opuściło służbę publiczną, 


*) Reskrypt min. skarbu z dnia 9 kwietnia 1919 
L. 25.949. 
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Ponieważ polska ustawa me!joracyjna z dnia 26-go 
października 1921 r. oddaje projektowanie i wykonanie 
robót meljoracyjnych samorządom, uchwalił Wyśział sa- 
morządowy na mój wniosek dnia 6 października 1922 r. 

reaktywować biuro meljoracyjne i odniósł się do ministra 

robót publicznych o przydzielenie potrzebnego personalu 
technicznego, pizejętego w r. 1919, oraz o zwrot zabra- 
nych instrumentów niwełacyjnych, przyrządów geode- 
tycznych, planów, aktów i urządzenia biurowego. 

Mimo przyrzeczenia ministra p. dra Łopuszańskiego 
i poparcia prezydenta dra Nowaka nie spełniono tego 
żądania Wydziału samorządowego, które jest oparte na 
specjalnych krajowych ustawach meljoracyjnych, ntrzy: 
manych w mocy ustawą z dnia 26 października 1921 r., 
a to z powodu opozycji dyrektorów departamentów 
i okręgowych dyrekcyj; a dopiero po całorocznej prawie 
korespondencji, kiedy ministerstwo rolnictwa, do którego 
kompetencji należą mniejsze meljoracje, reskryptem z dnia 
16 lutego 1922 r. przekazało agendy meljoracyj rolnych 
wraz z kredytami Wydziałowi samorządowemu, przy-! 
dzieliło ministerstwo robót do projektowania i wykona- 
nia mniejszych meljoracyj 5 inżynierów: jednego w Tar-j 
nopoła, dwóch we Lwowie, jednego w Jarosławiu (od 
dnia 1 września 1923 r.) i jednego w Krakowie i to 
z takiem opóźnieniem, że cały rok bieżący należy uwa- 
żać za stracony. 

Przy tak szczupłym personalu (5 inżynierów za- 
miast 25) podjął Wydział samorządowy rozpoczęte przed 
wojną roboty przy osuszaniu, drenowaniu i nawodnieniu 
gruntów w okręgu krakowskim i jarosławskim, w okolicy 

zaś Lwowa i Tarnopola zarządzii zdjęcia na podstawie 
zgioszań, które w roku bieżącym wpłynęły; natomiast 
w okręgu tarnowskim, gdzie gmioy przed wojną wszyst: 
kie swoje grunta drenowały, akcja meljoracyjna nie 
może być podjętą, gdyż ministerstwo przeniosło inży- 
niera, który pr owadził te roboty, do Łucka, a w jego 
miejsce nie przydzieliło żadnej siły technicznej. 

W roku przyszłym udzielać będzie Wydział samo: 
rządowy pomocy technicznej biura meljoracyjnego w miarę 
sił dyspozycyjnych i zastosuje w pełni instrukcję uchwa- 
long przez b. Sejm krajowy z dnia 9 maja 1893 r. 
i z dnia 6 marca 1907 r. (Dz. n. kr. Nr 67 z r. 1892 
i Nr 133 z r. 1907). 

W myśl $$ 11 i 12 instrukcji powinni właściciele 
gruntów, żądający bezpłatnej pomocy technicznej bura 
meljoracyjnego, wnieść za pośrednictwem ekspozytury 
do końca lutego 1924 r. do Wydziału samorządo- 
wego podanie, w którem mają podać obszar i rodzaj 
knitary gruntu, na którym ma być wykonaną mełjoracia 
(osuszanie rowami, drenowanie, nawodnienie), oraz od- 
powiedni ze względu na zagospodarowanie gruntu czas, 
w którym pomiary lub roboty mają być przeprowadzona. 

Do podania mają dołączyć właściciela deklarację 
(gminy uchwałę, zatwierdzoną przez Wydział powiatowy), 
mocą której zobowiążą się zwrócić koszta zdjęć i takse’ 
za projekt, jeżeliby do 3 lat nie przystąpili do wyko- 


nania zaprojektowanych robót. 


A. Kędzior. 


W każdej życia wolnej chwili, 
„Piast Wam, Bracia, czas umili. 


"|Precz z pieniactwam, procz z wódką 
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Wartość żyta p:dstawa rozliczeń 
przy kredycie rolnym. 

Z ministerstwa reform rolnych otrzymaliśmy nastę- 
pujące zawiadomienie: 

Państwowy Bank rolny udziela obeenie we wła- 
snym zakresie swej działalności długoterminowe pożyczki 
z zastosowaniem miernika wartości w życie i w związ- 
ku z tem ustala ceny żyta do obliczeń Że 
względu na jednolitość obliczeń, miuisterstwo reform 
rolnych poleca Urzędom Ziemskim stosować od dnia 
5 listopada r. b. przy rozrachunkach ceny żyta, poda- 
wane w tym celn przez Państwowy Bank rolny. 

Państwowy Bank rolny będzie podawał cenę żyta, 
obowięznjącą od poniedziałku do niedzieli włącznie, bez 
pośrednio co tydzień okręgowym i powiatowym Urzę- 
dom Ziemskim. 

Na okres od dnia 1-go listopada do 4-go listopada 
włączgie ministerstwo reform rolaych ustaliło cenę żyta 


za jeden centnar metryczny (kwintal) ua 1,534.000 (je 


den miljon pięćset trzydzieści cztery tysiące) marek 
polskich. 


Sejm rolniczy w Przemyślu. - 


Pog'elzenie IV Rady ogólnej Małopolskiego 
Towarzystwa rolniczego odbędzie się w Prze- 
myślu, w sobotę, dnia 24 listopada b. r, o godzinie 
10a) przed południem w gali „Sokoła”. Obrady poprzedzi 
ursczyste gabożeństwa w kcieiele katedralnym o godzinie 
9-tej rano. 

Porządek obrad jest następujący: 

1) Otwarcie i zagaj:nie; 

2) Odczytanie protokółu z 3ej Rady ogólnej M. T. R., 
odbytej dnia 8-go lipca 1922 r. w Rzeszowie; 

3) Sprawozdanie Zarządu głównego M. T. R. z dzia- 


łalności za czas od 1-go lipca 1922 r. do 31 października 


1923 r. Referent prof. Albin Jnra; 

4) Sprawozdanie Kom sji rewizyjnej za rok 1922; 

5) Obecna sytuacja w rolnictwie. Referent senator 
dr J. Nowak; 

6) Wniosek Zarządu głównego w sprawie 
członkowskiej; 

7) Uzupełniający wybór członka Zarządu głównego 
EST. Ra 

8) Interpelacje. 
Za Zarząd główny Małopolskiego Towarzystwa rolniczego 

w Krakowie: 
Albin Jura, wiceprezes. Karol Kiljan, sekr. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodn owy: Niedziela, 18 listopada: 
mana m.; poniedziałek, 19 listopada: Elżbiety, Maksym.;, 
wtorek, 20 listopada: Feliksa Wal., Syłwestra; środa, 21 
listopada: Ofiarowanie N. M. P.; czwartek, 22 listopada: 
Cecylji p.; piątek, 23 listopada: Klemensa; sobota, 24 listo- 
pada; Jaua od Krzyża; nied.iela, 25 listopada: Katarzyny. 


wkładki 


Nr 45 „Piasta“ nie wyszedł, z powodu strajkń, jaki 
objął także drukarnie krakowskie Numer dzisiejszy jest 
pnmeiem 45 i 46. 
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Z powodu braku miejsca w dzisiejszym numerze 
przegląd spraw polskich i przegląd poli- 
tycżny, zamieścimy obszecn'e dopiero w następnym nume- 
rze. Zaznaczamy tylko, że w Niemczech wre w calej 
pełni wojna domowa, która niewiadom », czem sę skończy, 

W urzędach po. złowych R powiat Równe, 
Kosiuszki Siemianowskie, powiat Rudki, i w agencji po'z- 
towej Brzezie koło Rybnika, powiat Rybnik, zaprowadzono 
służbę telegraficzną i telefoniczną. Urząd pocztowo - telos 
foniczny £aips.e Niżne, powiat Nowy Targ, jako też tole- 
graf w agencji Klimkówka, powiat Sanok, zwinięto, 

Kursy koszykarskie. Zarząd główny Małopoiskiego 
Towarzystwa rolniczego wspólnie z Exspozyturą Patronatn 
dla popierania rękodzieł i drobnego przemysłu w Krakowia 
będzie przeprowadzał w nadchodzącym sezonie zimowym knrsy 
koszykarstwa. Warunki urządzenia tego kursu są nastpu- 
jące: 1) wyszukanie odpowiedniego lokalu na prowadzenia 
knrsu. 2) bezpłatne dostarczenie dla instruktora mieszkania, 
opału, cświetlenia i wiktu. 3) dostarczenie materjałów, po- 
trzebnych do prowadzenia kursn (wikliny). W braku tejże 
na miejscu, Eksposytura Patronatu może dostarczyć wikliny 
o 509/, taniej od cen targowych. 4) uczniowie skła ają 
pewne opłaty pieniężne na koszta kursu w wysokości, od; 0- 
wiadającej drożyźnie w danej chwili. Ilość uczn ów na kursie 
koszykarstwa może wynosić od 15 do 20. Podania o urzą- 
dzenie kursu należy wnosić do Zarządu głównego M. T. R. 
w krakowie, plac Szczepański l. 8, jak również do Ekspo- 
zytury Patronatu dla popierania rękodzieł i drobnego prze“ 
mysłu, ul, Smoleńsk I. 12 w Krakowie. Ze względn,-że kursy 
takie przynoszą wiellą korzyść materjalną dla uczestników 
i przyczyniają się do podniesienia dnbrobyiu małerolny ch, 
należy spodziewać się, że sprawy tej nie należy zaniedby- 
wać. Nadmienia się, że koszta kursu mogą być częściowe 
pokryte pieniądzmi, nzyskanemi ze sprzedaży pr<edmiotów: 
Ciekawe powieści. Nakładem Krakowskiej S, ółtki 
Wydawniczej w Krakowie, nl. św. Filipa 25 wydrukowane 
w ostatnich czasach ciekawe powieści i opowiadania z dzio» 
jów naszego narodu. Powieśsi te znaleźć się powinny w rę: 
kach każdego z naszych działaczy i zwolenników. Wyliczamy 
niektóre tylko, dodając od siebie, że Krakowska Spółka 
Wydawnicza posyła na Żądania bezpłatnie cenniki i wykazy 
lsiążek każdemu, kto po taki cennik napisze. Obecnie wy- 
mieniamy następujące: 
„Spekulant“, 
rzeniowskiego. 
„Kollokacja*, powieść Józefa Korzeniowskiego, 
opisująca rywalizację szłachty zaściankowej, niejako dzi- 
siejszych chłopów, z magnaterją. 

„Stara Baśń*, powieść wielkiego naszego powieś. 
GioPłAATZE, Józefa Kraszewskiego. W powieści tej o isane 
są legendarns czasy pierwszych władców Polski, królów, 
Lecha, Popieła i Pissta. 

„Budnik*, powieść Józefa Korzeniowskiego, 
jąca niedolę Juda w dawnych czasach. 

„Powrót do Gniazda“, jowieść tegoż J. Kra: 
szewskiego z czasów króla polskiego, Zygmunta Augnsta, 
„Listopad“, powieść Henryka Rzewuskiego. 
Oprócz tu wymienionych katałog Krakowskiej Spółki 
Wydawniczej zawiera cały szereg cennych i polecenia god- 
nych książek i broszur. 

Masowe obiady na ulicach Berlina. Na ulicach Ber- 
lina można obserwować ciekawe, chociaż i duść smutue wido- 
wisko. Oto w kilku punktach miasta stają w godzinach potu- 
dniowych wielkie kuchnie polowe, a obok nich długie i tłumue 


powieść, napisana przez Józefa Ko- 


malu- 
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niemi, przychodzące po obiad bezpłatny, który wydaje miasto | nóż na gardle obywatela t powiada: zamordują cię, jeśli m! 
w poroznmieniu z rządem. Oprócz robotniczych ster widać |nie dasz tego, co zechcę! A czyż robota soejalistów i icb 
tikże przy kuchniach wygłodniałe twarze inteligencji, którą | pupilków, maszynistów, nie jest tak samo zbrodniczą? Czy 
głód amus ł do przyjmowania jałmużny, Korzysta z tych obia- |rząd ma ich za to głaskać? 
dów codziennie osoło 600.000 osób. Socjaliści urządzają strejki.. kiedy? Wtedy, gdy rząc 
Psie jatki w Bawarji. W Niemczech już w czasie przystępuje do naprawy skarbu, gdy miuister Kucharski 
pokoju lubiano zjaduć wrony — obecnie zaś, jak donoszą |obwieszcza, że, z końcem tego roku kończy się deficyt i bę- 
z bawarji — zaczynają się tam rozpowszechniać jatki |dziemy mieli z początkiem roku 1924 jaż nadwyżki decho- 
z psiem mięsem, która pono Bawarczykom niezgorzej sma-| dów prawie 23 miljony franków złotych, że 50.000 urzędni- 
kuje, skoro w jednem tylko mie Angsburgu, jest dzie- [ków zostanie zwolnionych i że jaż w czwartym - kwartale 
sięć takich jatek.. zaprzestanie się drukować marki. Strejkuje się więc wtedy, 
Fabryka, w której sto lat nie strajkowano. Rzadki | gdy wchodzimy na drogę ładn i porzadku! Czyż to nie jest 
ten wypadek, przynajmniej w Polsce ńiespotykany, zdarzył wymowny strejk? Strejk przeciw polepszeniu 
się we Wloszech, w fabryce wyrobów tkackich Solbiate, |się naszej doli, potworny strejk przeciw spałeczeństwi 
W ciągu 100 -lat ód jej założenia nie strajowano tam ani|i państwu! A kto strejknje ? 
razu i dlatego w stuletnią rocznicę jej założenia włoski pre- Strejkują maszyniści, którzy, jak to sam aawe 
mjer, Mussolini; przedłożył królowi wniosek, aby ośmia robo-]ļsocjalistyezny organ, „Robotnik*, przyznał, mieli 1 listopada 
tnikom, 'z których każdy więcej jak pięćdziesiąt łat w fa-|od 11—18 miljonów miesięcznej pensji, nie licząc milo: 
bryce pracuje, nadać ordar włoskiej korony. Wego, które wynosiło drugą pensję, a więc przeciętnie 
30 miljonów! Csjź takie płace, które dla większości ludzi 
pracy są niedościgłym ideałem, dają naprawdę powód de 
sirejku ? A cóż ma powiedzieć chłop, który, chowając i ży- 
wiąe cały rok zbożem i ziemniakami świnię, tej sumy 
z pewnością nie abiereć! Czyż więc strejk maszynistów, ko- 
lejarzy, a tu i ówdzie dla „Solidarności“ strejk robotników 
innych kategoryj — jest walką o poprawę losu? Nigdy! 
Jest to ohydne wymuszenie, szantaż ne biednej iud 
ności i rządzie, podłe oszustwo komunistycznych 


ogonki ubogiej ludności z błaszankami i rozmaitemi > A cóż się ma robić ze zbrodniarzem, który trzyma. 


Z prasy. 

Wielki poeta polski, Jaljusz Słowacki, napisał, że 
„Pelska była pawiem narodów i papagą*, t; zn, że libiała 
naśladować obce wzory, choćby najgłupsze. Zdaje się, że 
gdyby dziś Żył Słowacki, żałowaihy tego, co napisał, bo 
w :Polscó dzisiejszej właśnie na opak: się wszystko*robi, niż 
gdzisindziej. Otó. w czasie, gdy w całym Świecia zauważyć |zbirów! Strejk kosztuje państwo i ich samych dziesiątki 
mo ilaje diorzymi, żywiołowy wpross ped i wysiłek w kie- | miljardów w zwpantych, zniszczonych i rozkradzionych transpor- 
ruaku spotęgowaniapracy,jej „zamerykanizowania*, a wszystko tuch, wzmoże drożyznę i życie ntrndni! ` 
się robi, aby mańczyć ludzkość, jak się najtaniej i najwy- "W Niemczech jest sto razy gorzej i tam nikt nie 
datniej pracnje, gdy. w sąsiednich pracowitych Czechach, na |strejkaje. A strejknje się w Polsce, gdzie są potworną de- 
wzór paryskich i nowojorskich instytntów, założono „Aka: |ficyty na kolejach, wynoszące w trzecim kwartale 4.060 mil- 
demję pracy“, gdy w raju komanistycznym, w Rosji,|jatdów marek, czyli 2/3 cał:go deficytu ogólnego, tak, że 
za strejki idzie się pod mur i dostaje się, jak| nawet wojsko, ta nasza chluba, kochane żołuierzyki, kosztuje 
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to mówią popularnie, „knlą w łeb“ — to w rozpróżnia- | mniej, bo tylko 3196 miljardów, a wszystkie inne wydatki 
czonej Polsce pewne zgangrenowane niewolę i zbrodnicze | wynoszą 3.209 miljardów! 
jednostki, względnie przywódcy. partyjni. uwążają sobie za Cyjż więc kolejarze nie powinni się raczej 


najświętszy obowiązok zakładać akademje lenistwajze wstydu pod ziemię schować, wiele oni społ. 
i zorganizowanego nieróbstwa, wymaszać strej-|czeństwo i państwo kosztują, a nie myśleć o strajkacht 
kiem nadzwyczajne świadczenia i przywileje dla siebie, świa- A.ileż nam te strejki szkodzą zagranicą ? Każdy zro- 
domie dążyć do upadku i zagłady państwa. zumie, że nie mówiąc juź o złej sławie, jaką nam podabne 
Że się do tego dąży, najlepszy dowód, że socjalistyczny | wybryki czynią wobec Świata, yrzecieź odbija się to także 
„Naprzód“ w każdym numerze nie ma słów uznania dła le- | szkodliwie na rynkach finausowych. Na wszystkich giełdach 
niów, którzy strejkują z jakiegokolwiek powodu, a najczęściej | Świata, w Zarychn czy Berlinie, śledzą bankierzy podobne 
z lenistwa, to znown szaleje z wśiiekłości, że rząd niu chce | szkodliwe objawy, które słusznie uważają za dowód słabości 
mówić ze strejkującymi tak długo, dopóki do pracy niej państwa i marka musi w ten sposób lecieć coraz niżej, 
wrócą. „Naprzód* jest na tyle jeszcze bezcz Iny i pewny. Któż więc przyczynia się do upadkn marki, rnjnowa: 
że mn to podjudzanie i podkopywanie państwa ujdzie bez-|nia państwa, dozorgauizacji i nierządu ? Soejaliści i skumani 
karnie, iż odważa się wydrwiwać roskazy rządu o milita-|jz nimi „Wyzwoleńcy” i żydzi! 
ryzacji kolejarzy i sądach doraźnych za n'eposłaszeństwo Patrząc na to wszystko, co się w naszej, biednej na. 
i opór władzy, bo dodaje z kpinami (Nr 254): „Jesteśmy | prawdę, Polsce dzieje, jeśli takie żmije hoduje u siebie, 
pewni, że ani jeden kolejarz nie zostanie rozstrzelany na | człowiek poprostu ze zdziwienia wyjść nie może, jak mogą 
skutek bombastycznego rozkazu gen. Czikła*. u nas buszować podobne wyrodki, dusiciele własnych braci. 
„Na skutek bombastyczneg» rozkazu“... Ciekawe, czy I tę nędzną robotę uprawia się pod szczytnemi hasłami 
„Naprzód“ pozwoliłby sobie na podobnis ordynarne a obrony mas robotniczych, wolności, demokcatyzun, liberaligcin 
pod adresem auatrjackiągo landszturmowego „gefreitra*, aali t. p Ależ na miły Bóg, trochę więcej zastanowienia! Bo- 
żydziaki od owego pisma mieli kiedy tyle tupetu wobec | jeśli demokratyzm o ad na biciu rayada obuchem © głowę 
aostrjackich najniższych władz? I taką oto robotę Śmią so-|a woiność ma być swawolą i wyuzdaniem, to n.. NODE 
cjaliści robić w Polsce w chwili, gdy za miedzą, w Bol-|mokratyzm i wolność czatci raczej wezmą na sasso dno 
szewji, żydowski rząd wymusza sobie posłu-| piekła razem z tymi, co nam zatruwają życie, a więc 
szeństwo kijom i kulą na chłopach Rosji. z owymi Diamsndami, Thugnttami, Putkami. Ma-czugo 
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Listy. 
Z życia inteligencji ludowej. 


Tarnów, dnia 3 listopada 1923 r. W dnia dzisiej- 
szym urządziło totejsze Koło inteligencji ludowej -publi :zny 
wieczór dyskusyjny, w którym wziął udział ogół tntejszej 
inteligencji bez względu na przekonania polityczne. 

Po zagajenia przez prof. Lesiaka, wygłosił poseł 
Brodacki dłnższy referat na temat sytnacji "politycznej, 
oraź gonezy większości sejmowej. Po ożywionej dysknsji 
uchwalono jednogłośnie następującą rezolucję: Zebrana na 
wieczorze dyskusyjnym, dnia 3 listopada 1923 r. inteli- 
gencja miasta Tarnowa 1) przyjmnje z uzuaniem do wia- 
demości referat posła Brodackiego, 2) wyraża rządowi pre- 
mjera Witosa pełne nznanie za pracę nad rozbudową pań- 
stwa w niesłychanie ciężkich warunkach, Wasz 


Walka z drożyzną. 


Dębica. Dnia 2 września b. r. odbyło się u nas zebranie 
w sprawie drożyzny. Stwierdeono w dyskusji, że do nieszezę- 
ścia drożyźnianego przyczynili się w pierwszej linji walu- 
ciarze przez spekalację marką poiską. Stwierdzono, że 
rózsadnikami drożyzny są kupcy, którzy w bezczelny 
sposób na nędzy powszechnej, taksamo jak waluciarze, spe- 
kulują, dorabiająt się miljardowych furtun. Domagano się, 
by rząd przedewszystkiem najoszczęduiej państwem gospo- 
darzył, by usunął nadmiar urzędników i wszelkie zbytki, 
by się zabrał do rekinów przemysłowych i handlowych, 
by za pemocą na;su*owszych kar ukrócił lichwiarstwa 
kupców, by zabronił przywozu do kraju towarów zbytkow- 
nych, wreszcie by przeprowadził reformę rolną, która 
umeżłiwi największym biedakom przetrwanie tych ciężkich 
czasów. Odpowiednie rezołucje, praed: n przez p. Wojciecha 
Łyckiego, rolnika z Gawrzyłowy, <vstały jednomyślnie 
uchwalone. Wybrano komitet obywatelski dła walki z dro- 
żyzuą i paskarstwem. Przewodniczątym. został p. Michał 
Knot, sekre.arzem p. Towarnicki, czionkami zarz: du 
Wojcie.h Łącki i Wojciech Kloc. 

Gustaw Chrobakiewicz, przew. zgromadzenia « 


Zgromadzenia. 


Hucisko w Łańcnekiem. Dnia 15 października odbył 
się u nas wiec. Zagaił i przewodniczył naczelnik gminy pan 
Jan Sulikowski, sekretarzował kierownik szkoły p. Wa- 
terjan Wietki. Delegat Zarządu Okr. P. S. L. z Krakowa, 
p. Ignacy Franczyk, w dłuższem przemówienin przedstawił 
szkodliwą robotę bolszewików, Wyzwoleńców, socjalistów i ży- 
dów. Wywody jego, zwłaszcza o zbroduiczej wobec państwa 
3 ludu działałności Wyzwolenia i-socjalistów, trafiły zebra- 
nym do przekonania. Uchwalono wotum zaufania dla preeesi 
Witosa, potępicno działalność „Wyzwoleńców* i wezwano 
ich, aby o, nścili żydów i Ukraińców, z którymi idz w pa- 
rze, a przyłączyli się do polskiej większości. Uchwaldno zor- 
ganizować Koło P. S. L. Do zarządu Koła wybrani zostali 
pp.: Jan Kołodziej, przewodniczącym, Józef Siwiec, za- 
stępcą, Ignacy Wiater, sekretarzem i Józef Potaczała, 
skarbnikiem, jakoreż 5 członków. Okrzykiem na cześć pre- 
vesa Witosa i rządu zakończono obrady.  lgnacy Wiater. 

Łączki Jagiellońskie w Strzyżowskiem. Dnia 19-go 
października odbyło się u nas zebranie. Przewodniczył pan 
Jan Cebnla, sekretarzował p. Józef Gibadło. Przybyły 


czenie jej, sprawy gospodarcza i pracę rządu nad naprawą 
stosunków, Następnie przemawiali pp.: Jan Gebula, Ane 
drzej Obara i wielu innych gospodarzy. Wskazywano na 
konieczność uzdrowienia skarbn, choćby kosztem naj- 
większych ofiar społeczeństwa, bo to jedyna 
droga, wiodąca de usunięcia drożyzny. Prezydentowi Wito- 
sowi i całemu raądowi achwalono wutum zaufania Założ no 
Koło P. S. L. Do zarządu Koła weszli pp.: Józef Giba- 
dło, przew., Wincenty Paprowicz, zast, Rudolf Wę- 
grzyniak, sekr. i Jan Cebula, skarbnik, 
Rudolf Węgrzyniak. 
Rudki. Daia 14 paźłziernika odbył się u nas wiec 
przeciwdrożyźniany. Uchwalono na nim powołać do życia 
komitet obywatelski do walki z drożyaną. Zebrani zobowią« 
zywali się pomagać pracem komitetu. Wezwano rząd do jak= 
najrrehiejszej poprawy stosunków walutowych. 
Jan Jarosiewicz. 
Gogoiów w Srzyżowskiem. Doia 14 paź iziernika odbyło 
się u nas zgromadzenie ludowe. Przewodniczył naczelnik 
gminy, p. Jan Ja mróg. Delegat Zarzą lu okręgowego P. S. L, 
p. Jan Mitka, przedstawić wyczerpująeo sprawy polityczne 
i gospodarcze. Pod ysknsji uchwalono wotum zaafania prez. 
Witosowi i posłom P. S. L. Zorganizowano Koło P. S. L. Do 
zarządu Koła zostali wybrani: Ludwik Byś, przew. Jan 
Byś, zast., Stanisław Harnek, sekr, Jan Jamróg, 
skarbnik, Okrzykiem na cześć prezeza Witosa i rządu obrady 
zakończono. Stunisław Harnek. 
Pobiedr, w Wadowickiem. Na zgromadzeniu, zapowie= 
dzianem na dzień 21 października, zjawiła się tłumnie lud- 
ność z Pobiedra, Paszkówki, Jaśkowic, Przytkowie, Sosnowice, 
B:nczyna; na przewodniczącego powołano P, Kowalówkę 
z W. Dróg, na sekretarza W. Wyrwę. Po przemowie po- 
sła Józefa Romana zabierali głos: Job Franciszek ze So- 
siowie w sprawie drażyzny, Serwin z Przytkowie w spra» 
wie drzewa opałowego, S. Więckowska w sprawie nau- 
czycielskiejj P. Kowalówka w sprawie obszarów dwor= 
skich, A, Torba z Benczyna w sprawie nrzędniczej, WŁ 
Baran z Jaśkowice w sprawie jedności chłopskiej, Wł. 
Marchewka z Przytkowic w sprawie podatków, J. Ma- 
rek z benczyna, M. Matusik w sprawie pożyczek dla 
drobnych rolników. Uchwalon»: Hołd i cześć prezydentowi 
Wojciechowskiemu i ;rozesowi Rady ministrów, W. Wito. 
sowi. Zaufanie Klubowi P. 8. L, a zwłasacza posłowi J 
R'manowi. Obarzenie, że starostwo dotąd drzewa opałowego 
ludności nie dostarczyło 
P. Kowalówka, przew. W. Wyrwa, sekr. 
Žarnowa w Strzyżowskiem. Dnia 23 października od- 
było się u nas liczne zebranie tutejszej ludności. Przewo- 
dniczył podpisany, sekretarzował p. Mikulski. Delegat 
Zarządu okr. P. 5. L. z Krakowa, p. Jan Mitka, wygło- 
sił dłuższe przemówienie, zaznajamiając zebranych z poli- 
tyką P. 8. L., z działalnością Klubu poselskiego i całego 
stronnietwa. Wymownie podniósł potrzebę organizacji ludu. 
W ożywionej dyskusji poruszono szereg spraw społecznych 
i gospodarczych. -— Uchwalono rezolucje, domagające się 
przyspieszenia odbudowy mostu na 
Wisłoku, wydania zakazu wywożenia drzewa z po- 
wiatu strzyżowskiego, wyrażouo prez. Witosowi serdeczne 
podziękowanie za pracę dla ludu, z naciskiem podniesiono 
konieczność dostarczenia opału dla szkół, 
którym grozi zamknięcie. Wkońcu zorganizowano Koło 
P. S. L. Do Zarządu wybrani zostali: Roman W nęk, prze- 


. 


me. 


Gdzie się padziewają chłopskie dolary? 


zła w chłopie, ażeby tylko odwrócić uwagę od siebie. -— 


Nowy Sącz. Dużo się mówiło o tępieniu spekulatów |Raz wreszcie rząd musi zerwać z dotychczasowym śposo- 


walutowych, rząśl wezwał wszystkich de współpracy w tym 
kierunku, śle społeczeństwo pozostało głuchem. Ono woli 
narzekać na rząd, ale samo toleruje największe nawet nad. 
użycia. Jest w Nowym Sączu, w rynku, żyd Nebenzahl, 


bem rządzenia. Trzeba się nareszcie zająć i chłopami, ba 
naprawdę, los chlonpa, staje się już nie do wytrzymania. 
Dotychczas wszystkie rządy w Polsce prowadziły politykę 


[na pasku socjalistów i żydów, bo prowadziły ją prze”: 
kiory ma kantor wymiany obcych walut. — Wystarczy | 


większości narodu, przeciw jednemu wiełkiemu na 


przyjrzeć się w dni targowe ruchowi w jego biurze, a be- | przemysłowi, jaki mamy w państwie, mianowi:ie 


dzie się mialo wyjaśnioną tajemnicę katastrofy 
marki. P. Nebenzahl, płaci za dolary każdą cene; dla niego 


kurs rządowy nie jstnieje. On wie, co robi, bo robi to, co 


jego współwyznawcy, to znaczy rżnie polską marko, bo | państwowej. 


to wywoluje drożyznę, niczadowe!enie, rozgoryczenie 
i oslabionin państwa. A żykem na tem zależy. Dolary, 
przysłane z Ameryki, toną w kieszeniach żydów, którzy 
z ich pomocą rujnują skarb państwa, sami 
Faktem: iost, że dziś społeczeństwo polskie ma marki, do- 
prowadzone przez żydów prawie do bezwartości, a żydzi 
meją dolary, czyli maig złoto. Niema żyda, któryby nie 
mia golarów. 
przysz:0 do Polski nasóstwo dolarów, które 
wali po kilkadziesiąt, wzylędnie kilkaset marek. Gdy juź 
te doiury wylapali, zaczęli vierii spekulować. konsekwen- 
tnie obniżając wartość polskiej marki. zmuszając przez to 
rzad do druku nowych marek, a więe do jeszcze większego 
spadku tej marki. Do Gziś przychodzi z Ameryki znóstwo 
dolarów, Dziewięć dziesiątych tych dolarów tonie w kic- 
szeniach żydów, bo oni pleva każdą cene. Nie mogę pojąć, 
10 raul toieruje żydowskie kantory wymiany ro 
nusicjszych zwłbyszcza miastach, To są każnie, w których 
się kujo katas:rotę Hnansową państwa polskiewo. Gdyby 
ich nie_było, dolary szłyby do kas rządowych a wiedy 


L 


maika naszą nice takby wyglądał, jak dziś wygląda. Możel 


naweszcie raz rzą zacznie rządzić żelczną ręką. Jest już 
tak źle, że spoleczefniwo czeka na zdecydowane czyny 
rządu. Piastowiec, 


Nędza coraz większa. 

Przyszowa w lLimanowskien. Burzą się ludzie w mia 
stach w naszej Malopolsce, burzą się robotnicy, że im jest 
żle, Przychodzi nawet do ciężkich awantur, podciaających 
byt państwa. Cóż mamy powiedzieć, my chlopi. © naszej 
Goli? Takiej nędzy, jaka jest dzisiaj udziałem chłopów, 
nie było jeszcze nigdy. Nawet kikmnurgowy gospodarz 
nic jest w możności sprawić dla rodziny butów «wi bielizny. 
Wieś staje się nodzarzem. Dlwzego? 30 wszystko. co się 
na wsi produkuje, ma cene nie odpowiułając 
stej wartości nawet w polowie. Wołają robotnicy, że jest 
drożyzna, krzyczą o tem mieszkańcy miast. Ale przewież 
robotnik zarabia wiącej w miare wzrostu drożyzny, pod- 
czas gdy chłop w tej mierze z podwyżek nie korzysta. — 
Litr mleka kosztuje na wsi obecnie 20 tysięcy marek. Po- 
wiecie: drogo! Drogo? Przed wojną litr mleka kosztowi 
16 do 20 hałerzy, ale i litr naftły kosztował taksame. — 
Dziś za litr mleka bierze się 20 tysięcy, a za Htr nafty 


naszej |rolnictwu. Czas skończyć z tą. metodą. Robotnicy toic- 


zują państwo. Chłopi nie uzyskali właściwie nic. Od rządu 
obecnego oczekuje iud polski zmiany zasadniczej polityki 
Józef Sulkowski. 


Z życia kulturalnego wsi. 
Sokołów w Kolbuszowskiem. Dnia 14 pażdziernika 


się borat — lp p, odbył się u nas obchód ku uczcezceniu rocznicy po- 


wstania Komisii Edukacyjnej. O godz. 10 rano odbyła się 
woczystą suma, poczem ks. Marcin Tomaka wypowie- 
dzial piękne patrjotyczne kazanie. Następnie uformował 


W ICTWEZY rok naszej nienodleosłości| „: 5 Lwa . ać: 
W pierwszym roku naszej szy podległości | się -duży pochód, który ruszył z kościoła na rynek. Tam 
żydzi wykupy* |6 znaczeniu rocznicy przemówił pieknic p. Dostyk, pod- 


nosze znaczenie oświaty i zgodnej pracy. Odśpiewaniem 
„Roty“ zakończono tę piękną uroczystość. 
Jan Puslhowski. 
Jasienna, pow. Nowy Sadz. Dlugo pamiętać bedziemy 
dzień 20 października b. r. W dniu tym odbylo się u nas 
woczyste poświęcenie kamienia węgielnego pod kościół, 
jaki wieś nasza wlasnemi siłami stawia na cześć Królowej 


| Polski. Mimo uiewnego deszczu, plac przed kościolem za- 
| pełnił się ludnością z naszej i okolicznych parafij. 4 Lipnicy 
| Wielkiej przyszła procesja. Zjechało 14 księży z dalogatem 


biskupim z Tarnowa, ks. Mysorem na czele Przybyli 
teź pesiowie ziemi sądeckiej, pp.: Narcyz Puioczek 
i Jasiński. Ks. dr Cierniak z Nowego Sącza wy- 
głosił podniosie kazanie, poczem delegat bisktipa poświęcił 
fundamenta i odśpiewał pierwszą uroczystą sumę v Jasien- 
nej. Podczas mszy śpiewał chór, zlożony z naszej młodzieży. 
Duszą chóru są synowi p. Hojnera. Do budowy ko- 
ściola zabrali się z calą cnergją nasz wójt. p. Br. Taku- 
ski i ks. proboszez Jakus. Po uryczystości religijuej 
odbył się wiec, na który ks. proboszcz zaprosił obecnych 
poslów. Wiccu u nas od niepawiętnych czasów nie byłe, 
bo wieś nasza jest rzeczywiście jak odcięta od świata. — 
Dobrze się stało, że posłów zaproszono i że obaj przybyli, 
be wyjaśnili łudziem polożcnie polityczne i gospodarcze, 


a rzeczywi | 07az usiłowania rządu. zmierzające do poprawy stosunków. 


Dawaii odpowiedzi w różnych sprawach, nawoływali de 
w=półlpracy z rządem, który jest pierwszym rządem naro: 
dowym. Wiec pozostawił bardzo dobre wrażenie i uspo- 
koil, mduošć, która, zrażona drożyzną, zaczynała dawać 
ucho rozmaitym warchołom. Po wiecu przyjmowali gości, 
postów i przedstawicieli gmin, państwo Bobakowscy. 
Skiadka tego duia na bwłowę kościola przyniosła około 
10 miijonów marek. Wszelkie skladki przesyłać należy na 


trzeba płacić 150 tysięcy. Za 30 litrów mleka można było | ręce urzędu gminnego w Jasiennej. Przed sprzedającymi 
mieć koszulę, a dziś? Guzików do koszuli nie kupi. żywot; obrazki i zbierającymi pieniądze na ten kościł, przestrze- 


chłopa ua wSi, to dzisiaj żywot nędzarza, który z każdym 
dniem dziedzieje. Inne warstwy, a zwłaszcza miasta, ryczą 
jednak, że chłopi są paskarzami, wymyślają na chłopów 
i tę nienawiść przelewają nawet na rząd, dlatego, że na 
jego czele stoi chłop. W tem wszystkiem widać niesły- 
chanic sprytną rękę żydowską. Żydzi tak zręcznie kierują 
opinją miast, że pokazują im wroga i spraweę dzisiejszego 


ga się. Komitet, 
Smutne objawy. 

Wadowice Górne, w Mielechiem. Od dłuższego czasu 
grasowała w naszej okolicy szaika ziodziejska i to tak bez: 
czelnie, że nie było prawie tygodnia, by nie było dwu lub 
trzech kradzieży i to ezęsto połączonych z pokaleczeniew 
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proniących się osób. Bandyci byli zawsze doskonale zama- 
skowami i poprzebierazi do niepcznania. Dzięki wytężającej 
pracy posterunku policji w Apolinarach, a w szczególności 
komendanta, p. Czapyka, udało się wyśledzić trzech głów- 
nych przywódców. Dokenana rewizja. wydała duże rezaltaty 
w postaci skradzionych przeróżnych rzeczy miljardowej war- 
tości. DBandytów przymknięto. OCharaktervstyczne, iż to Bą 
ludzie bogacj. Wspólników kradzieży nie chcą wydać, 
dlatego śiedztwo jest z całą energją prowaizone dalej. By- 
łoby bardzo pożądanem, by sądy nasze trochę ostrzej karały 
złodziejstwo oraz trochę mniej wygody dawały w aresztach 
złodziejom, zwłaszcza takim, którzy nie z biedy kradną i mor- 
dują, bo często policja więcej mozołu i trudu ponosi przy 
wyśłedzeniu, aniżeli złodzieje przy odeierpieniu kary. 

Sypek. 

»„odziękowanie. 

Brzyska Woła w Łańcuckiem. Podjęliśmy tu budowę 
szkoły. W akcji tej stanął nam w drodze praktykant lasowy 
hr. Potockiego, niejaki Węglowski, który podjudził pe- 
wnych ludzi przeciwko temu przedsięwzięciu. Sprawę tę 
poruszył w zapytaniu do rządu nasz senator, p. Kaniow- 
ski. Postawienie sprawy w ten sposób, wydało nadzwy- 
czajne rezuliaty. P. Węglowski skończył swą robotę, je 
dnostki rozagitowane uspokoiły się, tak, że gmina może na- 
reszcie dalej prowadzić zamierzone dzieło.. Naczelnik gmi- 
ny, Jan Masełek, oraz kierownik szkoly, p. Świąto- 
niowski, poświęcają się cali sprawie budowy. Nagroma- 


szło, gdyby w to nie wdał się komisarz policji państwowej, 
prawdą natomiast jest, że kiedy p. prof. Serafin powiedział 
między inueni: „komu się w Polsce nie podoba, ten niech 
się stąd „wynosi“, przerwałem mu słowy: „wylazło szydło 
z worka“, poczem powstał tumult, a komisarz policji pań- 
stwowej rozwiązał wice. Dr E. Fisch“. 


d 


Z Małopoiski wschodniej. 

Turka. Proboszcz tutejszy, ks. Próchnieki, 80-letni 
staruszek, jest jeduym z tych nielicznych duchownych ru- 
skich, którzy uznają lojalnie swoje obowiązki wobec pań- 
stwa polskiego i nie wprowadzają polityki do cerkwi. Nie 
podoba się to działaczom ukraińskim, którzy radziby go 
wygryść z probostwa. Ks. biskup Bocyiowski przy- 
jechał onegdaj skontrolować działalność ks. Próchnickiego, 
bawił przez dwa dni w Turce, poczem wybrał się do Tar- 
nawy, gdzie od kiiku miesięcy paroch Węgrzynowicz pra- 
cuje zawzięcie nad przejsciem tamtejszei szłachty z ob- 
rządku rzymsko-katolickiego na grecko-katolicki. Na uro- 
czystem nabożeństwie, jakie biskup odprawił, z Połaków 
nie było jednak nikogo. Stosunki w cerkwi ruskiej po- 
winuy być przez rzą0 gruntownie zbadane. Leży to w inte- 
resic państwa i w interesie uiożenia się stosunków między 
Folakami i Rusinami w Małopolsce. Swój. 

Witosówkaąa w Husiatyńskiem. Na wschodnich rubie- 
żach Rzeczypospolitej, niedaleko Zbrucza, powstała osada 
mazurska, której mieszkańcy, z wdzięczności dla naszego 


wz 
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dzony do dziś materjał budowlany, przedstawia wartość | wodza, uazwali ją Witosówką. Osada ta może służyć inuym 
przeszło miljarda marek. Uważamy za obowiązek publicz- | za przykiad uświadomienia narodowego. Dzień 30 września 
nie podziękować senatorowi Kaniowskiemu za poruszenie! b. r. był u nas wielkiem świętem. W dniu tym zawitał do 
tej sprawy w Senacie, co wywołaio takie dobre skutki nas prez. Witos, Staraliśmy się go przyjąć jak najgodniej. 
w gminie, Franciszek Czerwonka. | Przed wsią Mszaniec oczekiwała premiera banderja, licząca 
70 koni. Cada wieś była udekorowana chorągwiami i zie- 
Wykpigrosze, lenig. Przed bramą uiumfalną powitał premjera p. Alojzy 

Krzeszowice w Chrzanowskiem. Od kilku miesięcy Kołodziej, zapraszając go pod swoją strzechę. Zebrani 
pojawiają się na targach w Krzeszowicach ludzie, którzy gromkiem, serdecznem: „Niech żyje!“ powitali premjera, 
w lekki sposób robią majątek na głuzoecjie ludzkiej. Mają pochwycji go na ramiona i zanieśli do domu p. Kołodzieja. 
oni t. zw. amerykańską loturję, a Jegitymują się tem, że Premjer i świta zatrzymali się chwilę u p. Kołodzieja na 
mają uprawnienie do wykonywania swojego dziwnego za-' śniadaniu, Wsród niezwykle miłej rozmowy upłynął szybko 
robku. Ten zarobek zaś, to nie co innego, tylko oszustwo, | czas. Odprowadzony przez banderję do głównego gościńca, 
oparte na hazardzie. Znajdzie się zawsze dosyć takich, c0,żegnany burzliiwemi okrzykami, premjer wyjechał od nas 


chca wygrać i stawiają na trzy karty albo trzy kupki — |da Kopyczynice, Osadnik. 
Oczywiście zgrywają się ludzie aż hej. Ciężko zaprucowany Taa A ś m wta ie 


grosz idzie do kieszeni wykpigroszów. Jeżeli ludzie sę Z Woi nia 
głupi, to obowiazkiem władz jest chronić ich przed oszu- y z 
stami. Policja zajęła się tymi wykpigroszami, ale cóż, kiedy Rześniówka, gm. Zarudzie, pow. Krzemieniec. Dażo 
sędzia natychmiast ich uwolnii. Sprawą lą powinno się za-|się listów czyta w „Piaście" zo wschodniej Małopolski, bar- 
jać starostwo. Fr. Olas. Gzo rzadko z Wołynia, Otoi postanewiłem napisać w imienia 
kclenji Rześmiówki jeko prezes Koła osadników. Na wstępie 
nadmiekiam, iż nie będzie tea nasz list wesoły. 

Nowy Sącz. Na podstawie 5 19 ustawy prasowej. pro- Mięsaksmy tu od 1921 r.; jest nas rodzin 41. Ziemię 
£zę o zamieszczenie poatiszego speostowania faltów,|a,ony x natery døbig, lecz jaż 18 lat Żadnego nawozu nie 
egłoszonych w numeras 43 „Piasta“, z ania 26 pańdior-,..j lula, gńre pczea właściciela była wypuszczoną do ebsie: 
nika b. r, w rubryce „Listy, pod nagłówkiem Z NOWO |wariu 1a spofką ludawóci miejscowej; obecnie bardzo nędznie 
sądeekiego: „Nieprawdą jest, bym na wiecu, odkytum w sali | wydzje, nie więsej, jak Z metry z morga, Chcąc z tej ziemi 


Sprostowanie. 


ratusza w Nowym Sączu daia 19 wiześmća b. r. w pazemy- 
wieniu mojem rzucał się na chlopów a stawał w obronie 
żydów, prawdą natomiast jest, że nie mówiłam ani o chło- 
pach, ani o żydach, lecz wykazywałem beznadziejność 
i bezskuteczność akcji komitetów dla walki z drożyzaą. 
Nieprawdą również jesi, bym na-p. Seraliax, inufesori 
gimnazjalnego, rzucił się z pięścią do biga, by za mną 
staaęłi żydzi i czerwoni i by było, Bóg wie du czego da- 


korzystać, trzeb miijony wiołyć wpierw w nią na uprawę 
li znawożdenie. Znajdujemy się w nędzy; większość z nas nie 
posiada wesie iewontarza żywego, be go zmuszoną była 
sprzedać na wytużowania domu mieszkalnego; stajni I stodół 
prawie ze z nas nikt nie ma. W zeszłym roku zboża nam 
zgniiy z pawedn ciągłych deszczów w jesieni. W tym rokr 
17 czerwca spadły grady i wybiły nam zboża; obecnie nić 
mawy na sianie i ua wyśwuienie. Okała 15 rodzin ala ma 


| 


żadnych bndynków. O)ecnie zostaliśmy wezwani do sp'sauia 
kontraktów, lecz więiezość z nas nie jadzie, gdyż nie ma 
za © opłacić kontraktów, bo inwentarza nie posiada, 
a «sboża brak. 

Co do spraw politycznych, to n nas niema Żadnych 
organicacyj; możeby zechciał kto z postów do nas przyje- 
chać, o co bardzo prosimy. Niechdy zbadał nasze p' łożenie 
i ujął się za nami u odnośnych wiedz, Żebyśmy mogli do- 
stać Lożyczkę i to w większej ilości, bo inaczej zmuszeni 
będziemy poprosić Urząd ziemski o zeawolenie na sprzedaż 
ziemi i szukać gdziein'iziej kawałka chleba, 

Prosimy o wydrukowanie tego listu w „Piaście* i w tym 
liście prosimy postów ludowych o przedstawienie naszego 
położenia p. preaydentowi ministrów, Witosowi, i ministrowi 
reform rolnych, żeby zechcicli wejść w nasze trudno poło- 
żenie i raczyli specjalnemi zarządzeniami przyjść nam z po- 
mocą. Zasyiamy Berdetzne Życzenia Redakcji i dla 
prezydenta mioistrów Witosa oraz posłów ludowych prosimy 
o pamięć. 

Pielka Aleksander, przew. Koła osadników. Stanisław 
Trembecki, przew. Koła P. S. L. „Piast“, 


Z Wiieńszczyzny. 


Zasiraszające gwalty litewskie. 

Gierkany w Brasławskiem. Wywrotowa robvta ży- 
wio ów litewskich na kresa'h, wroga egzysteucji obywateli 
l państwa, wydaje raz po raz niecne piony. Oto znowu 
w nocy z dnia ]] b. m. zbroduicza ręka podpaliła w Gier- 
kanach, pow. Brasław, w majątku znanej i ogólnie sza- 
nowaiej rodziny staropolskiej, Tomaszów Zanów, ogromną 
stodołę, zapełnioną tegorocznemi zbiorami, obracając je w po- 
piółt i perzenę i powodując miljardowe straty. Złowrogi 
bisw nienawiści do wszystkiego, co polskie, ze strony biska- 
jów i księży litwomanów, w których — o wstydzie — obfi- 
lają kresy w nadmiarze, powinien spotkać się z energicznem 
yzeciwdziałaniem Seju i rządu na drodze prawnej. 

Rząd litewski stostje na Litwie wobee Polaków naj- 
większy teror i ropresje, chcąc wygubić wszystko, co pol- 
skie, wszystko, co nielitowskie, Gwałeąc prawa ochrony 
mniejszości narodowych i podstawowe prawo własności pry- 
Watnej, skonfiskował świeżo rodzinie Tomaszów Zanów ma- 
jatek Poniemuń, pow. Władysławów, liuzący 495 ha wraz 
e zabudowaniami. A czy rząd polski nie zastosuje odwetu 
i nie przeviwstawi się zbrodniczym bezprawiom urągającej 
nam małej i bezwstydnej Litwy? O. L. 


2 Pomorza. 


Nowa Wieś Królewska, pow. Wąbrzeżno, Pomorze. 
Stosunki tutaj są podobne teraz jak i w reszcie Po'ski. Dro- 
żyzna i spadek wartości pieniądza dają się we znaki każ- 
dema. Mimo to wszyscy wierzą w lepsze jutro, ufając, Że 
prezydent Witos potrafi opanować sytuacją 

Chciałbym przy sposobności poruszyć bardzo dla wielu 
ważną rzecz, t. j. sprawę pośrednictwa przy kupnach 
i sprzedażach nieruchomości w byłej dzielnicy pruskiej. 
Rząd powinien zwrócić baczne oko na tutejsze biura po- 
średnictwa, które bardzo często wyzyskują i oszakują nie- 
świadomych i nieostrożnych chłopów. Sam znam wypadek 
z Ostrowa, w Poznańskiem, że Bogu dacha winnego mało 
rolnego z Galicji pośrednicy wsadziłi do antomobilu, obwo- 
zili go tn i tam, następnie osadzili go w hotela, spoili, a gre 
ktm kazali mu zu wszystko zapłacić, tak, że z pieniędzy, 


N 
jakie miał? na zakupno ziemi, tyle mu zostało, że mógł 
ledro kanpić bilet powrotny. I chłopina z płaczom wrócił do 
domu, a  pośrędnicyj Śmiali się, że głupiego Galicjanina 
wzięli na kawał. 

Rząd powinien AID powierzyć biurom rządowo- 
upoważnionym, lub powinny być utworzone rządowe biura 
przy sądach i starostwach, gdzieby zgłaszano kupna i sprze» 
daże majatków. e 

Muszę jeszcze zwrócić uwagę, czyby się nie dało do 
ustawy o daninie majątkowej wydać rozporządzenie wyko: 
nawcze w tym ducha, by tak, jak przy pierwszej daninie, 
hyła wymierzaną od podatku gruntowago z nwzgłędnieniem 
klasy gruntu. Może bowiem zajść nieraz wypadek, że komisje 
szacunkowe nie będą w stanie należycie oszacować majątków 
i wielu może być pokrzywdzonych, W każdym razie dv 
komisyj szacunkowych winni wejść także przedstawiciela 
mniejszej własności i zaprzyBiężeni taksatorzy. 

Przesyłam pozdrowienia Redakcji i czytelnikom 
„Piasta“. Józef Lenar. 

Obrowa, pow. Tuchola. Dnia 2 września b. r. odbył 
się w lokala szkolnym zjazd polskich osadników likwida- 
cyjuych z powiatów tucholskiego, chojnickiego i sempoliń- 
skiego. Na przewodniczącego zebrania poproszono p. Woj: 
ciechx Prylła z Tucholi, zaś na sekretarza p. majora 
Mozdyniawicza z Nowego Dworna. Następnie zabrał głos 
członek komisji Komitetu organizacyjnego, p. Gąsowski 
z Sławęcina, który zdał sprawę z dotychczasowej działal- 
ności i odczytał projekt statutu Związku osadników kresów 
zachodnich. Przewodniczący otworzył dyskusję nad referatem 
p. Gąsowskiego, w której praemawiali ps. Gałązka * 
wego Dwo:u, Nowicki, Gierlicz, Sołtecki z Obrowa i p. u 
roń z Kamienia. Uchwalsno jednogłośnie założyć Zwiąsek 
osadników likwidacyjnych na powiaty tncholski, chojnicki 
i semnoliński z tymczasową siedzibą w Obrowie, Jak za 
statutu wynik, Związek powstaja w cela ochraniania wspól- 
nych interssów osadników, udziełania swym członkom wszel- 
klej pomocy prawnej i materjałnej, oraz w celu zakładania 
kooperatyw i stacyj doświadezalnych. 

Do Zarządu wybrano: na prezesa p. Wojciecha Prylla 


a Tucholi, na wiceprezesów pp. Gąsowskiego z fMitwęcina 


i Zięncka z Obrowa, na sekretarza posła Popławskiego 
z Qbrowa, na skarbnika p. Gałązkę z Nowrgo Dworu. Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp. Daronia z Kamienia, Woj- 
ciochowskiego z Kęsowa i Nowackiego z Nowego Dworu, 
Organem Związkn mianowano „Kłosy“ Tori. Cieszyć się 
Należy, Że nasi osadnicy się organizują, Świadomi swego 
zddania na Kresach zachodnich, gdzie ugjw.ększa zwartość 
sił polskich jest nie:będnie potrzebną. To teá należy się 
nznanie p. Gąsowskiemn z Sławęcina, p. dyrextorowi Kał- 
kazowi z Obrowa, oraz p. majorowi Borczowskiemu z Kę- 
sowa, jako ozłonkom komitetu organizacyjnego za ich przed- 
wstępną pracę w celu założenia Związku. Mając nadzieję, 
że prezesowi Związku, p. Wojciechowi Pryllowi, znanemu 
z dawniejszej działalności, jako ruchłiwego prezesa Kółka 
rolniczego w Bojsławiu w powiecie tnchełskim,: gdzie to 
urządzał liczne stacja doświadczalne i wystawę produktów 
rolnych, za eo go ówczesny patron Kółek rolniczych obda. 
rzył pierwszą premją, a Kółko rolnicze prezesem honorowym, 
uła sią tę nową placówkę zorganizować i doprowadzić do 
rozkwitu na korzyść człobków naszych kresów zachodnich 
i dobra ojczyzny. 
W tej pracy szczęść Boże! 


Użas Gdnawić prenumeratę! 


ł 
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2 c sz lenty Kustra, Nienadówka: Zamieścić nie możemy. Skoro 
Odpowiedzi Rodakcji. bowiem my w redakeji nie zrozumieliśmy, jak się właściwię 
A. Bąkowska, Bonów: Czas wysłużony w wojsku | przedstawia ów wypadek, to tem mniej rozumieliby to 
będzie częściowo zaliczony do służby. Trzeba się © to |ezytclnicy. Są to zreszią sprawy zbyt drobne i śmieszne, 
u władz wojskowych upomnieć. Ksiądz powinien płacić | by niemi publiezną zaprzątać uwagę. — A. Hankiewicz: 
równowartość srebrnych koron. Tak nakazuje sprawicdli- | Niepodobna sprawy tak osobistej poruszać w piśmie. Špo- 
wość. Można go zaskarżyć do sądu, drogi jednak zaprze- ry sąsiedzkie są na porządku. Gdybyśmy o każdym pisali, 
czyć mu nię można. —-Fr. Ftłak, Żabie: Orzeczenie wojc-lo każdej zwadzie i o każdej kłótni, ludzie przestaliby pismo 
wództwa jest zgodne z przepisami, Możua przy sposobności | czytać. Niewątpliwie niedobrze jest na wsi, bo ludzie za- 
pobytu w Stanisławowie pójść do odnośnego referenta | nadto sami dla siebie są éli. Zniknie to wszystko, gdy oświa- 
w województwie, przedstawić mu sprawę i poprosić o przy-|ta będzie większa. Tylko głupcy bowiem kłócą się i robią 
chylenie się do pańskiego stanowiska. Przy dobrej woli |sobie nawzajem trudności. Ludzie mądrzy pracują społem, 
referenta, można będzie uniknąć nowych opłat.  Ewen- | wzajemnie sobie pomagając. Tosamo jest z narodami. Z na- 
tualnie zwrócić się wprost da wojewody. — Autor listu |;ni jest źle, bo się naród żre, rozbity na partje, podjudzany 
z Dobczyc: Aptekarz jest obowiązany sprzedawać lekar- przez tych, którzy są naszego państwa największem nie- 
stwa za gotówkę. Jeżeli domaga się zamiast pieniędzy, kur | szczęściem, ssią wszystkie soki żywotne z narodu, mają dziś 


i jaj, to należy donieść o tem starostwu. — A. Uchman, |90% finansów Rzeczypospolitej w rękach, a wrzeszczą, że 
Markowa: Zasadniczo jechać wolno, trzeba mieć jednak |jm się źle dzieje. — Jan Pustkowski, Sokołów: Zajścia 


pozwolenie z P. K. U. Ludzie w wieku poborowym i przed- | z poliejantem nie podajemy. Trzeba się liczyć z tem, że 
poborowym pozwolenia takiego nie otrzymują. Zapytać | golicja ma służbę bardzo ciężką i że nic można za kazay 
się zresztą w P. K. U. — St. Müller, Nadwórna: Że się teź | drobiazg winić pelicjanta. Jeżeli pana spotkała krzywda, 
panu chciało tvle bazgrać! Wszystko, co pan napisal, nie|to praktyczniej zwrócić się do powiatowej komendy poli- 
trzyma się kupy. Sądzimy, że pan był dobrze „cięty“, gdy|cji i tam sprawę załatwić. — J. Sułkowski, Przyszowa: 
pan to pisał, nie chcemy bowiem przypuścić, żeby pan po|Zamieszczuny. Do końca roku należy nam się 50 tysię- 
trzeżwemu mógł z siebie wydobyć tyle bredni. — A. Ki- cy. — Chłop czytelnik: Wszystko to są rzeczy znane. Po- 
sała, Handzłówka: Trudno odpowiedzieć, skoro pah nie|mysłów na uzdrowienie skarbu jest bez liku. Trzeba jednak 
podał, o jaki rocznik chodzi. — J. Policha, Adamów: stwierdzić, że samem narzekaniem i wyszukiwaniem kon- 
Sprawa jest przykra dlatego, że pan w kontrakcie nie po-|ceptów, niczego się nie osiągnie. Teraz jest tylko jedua 
dał prawdziwej ceny kupna, wobec czego sąd może unie-|rąda: zaciąć zęby i czekać na skuiki poczynań rządu, 
ważnić całe kupno. Najlepiej iść do sądu, przedstawić Sę-| zmierzających do naprawy stosunków. Chodzi już tylko 
dziemu cąłą sprawę i zapytać o radę; może pewną rolęjo kilka tygodni. Pomysł, aby rząd zabronił podnosić kup- 
odegrać fakt, że do fałszerstwa nakłonił pana ów Żyd.|com ceny towaru, nie da się wprowadzić w życie. Muszą 
Dobry obywatel nie pójdzie na to; by oszukiwać skarb |sję znałeżć inne sposoby ukrócenia samowoli i paskarstwa 
państwa. — J. Banach, Teodorówka: W sprawie studni kupców. I te sposoby się znajdą. 

rwrócić się należy do wydziału najbliższego Sejmiku. Tam Młody czytemik, Hołotki: Gdyby pan był dobrze 
powinien być inżynier, który mógłby zbadać grunt i micj- przygotowany, to ministerstwo oświaty może pana dopuścić 
sce pod studnię wyznaczyć. Pożyczki dla rolników udziela | 30 zdawania matury seminaryjnej, jako eksternistę. Dopłata 
państwowy Bank rolny, Warsząwa, ul. Traugutta 11. Trze-| z, prenumeraty wynosi 120 tysięcy. — T. Groszek, Łyso- 
ba. podac o kredyt na ulepszenie gospodarstwa. Co do owej byki: Przyczyna wszystkiego złego tkwi w tem, że nie 
sali, toy é może, że gdzieś ta sół się znajduje. Są to z pe- mamy zdrowego, czyli wartościowego pieniądza. Jest to 
wnością bardzo małe pokłady. Prosimy pisać zawsze 0 iłe| kytek złej gospodarki w pierwszych latach, częściowa 
możności atmentem, bo pismo ołówkowe tak się zaciera, | skutek wojny, wreszcie skutek spekulacji żywiołów, pań, 
że ujeraz można sobic oczy powykręcać, zanim się je od- stwu po'skiemu wrogich. Rząd obeeny musiał zabrać się do 


cyfruję. —.W. Kurleta: Sprawę oddaliśmy właściwej wła: | paprawy gospodarki, do ściągania podatków, oraz do tępienia 
dzy do odpowiedniego zużytkowania. — W. W. Odkrywca: spekulacji, Przygotowania do wprowadzeuia nowego pieniądza 


Przesłana nam próbka jest zwyczajnym łupkiem bitumicz- są ukończone. Trzeba jeszcze zdobyć się na cierpliwość, ną 
nym. W całych Karpaiach jest tego poddostatkiem. Pienie przetrwanie kilku tygodni, a stosunki muszą się zmienić. 
waż łupek bitumiczny jest produktem ropnym, dlatego | Narzekania jak pańskie są dzisiaj powszednie. Polacy z lubością 
może się palić: od tego, jaką ilość związków ropnych za- krytykują i potępiają swój własny rząd, Wykorzystują tę 
wiera, zależy, jak się pali, czy lepiej, czy gorzej. Pozosta- przywarę narodowego charakteru wrogowie państwa i samł 
wiu jednak zawsze mnóstwo popiołu. Do palenia może pan sieją niezadowolenie, a ludzie nieświadomie idą na ich lep 
więc tego lupku używać, rząd jednak z odkrycia pańskiego |; pracują przez to dla wrogów. Pisma codzienne nie ułatwiają 
nie może skorzystać. Zresztą nie jest to żadne odkrycie, | też rzadowi roboty. Przeciwnie. Prasa lewicowa przeszkadza 
bo wiadomo, że pół Karpat jest zbudowane właśnie z owe- tylko i utrudnia rządowi pracę. Włościanie powinni pamię- 
go lupku. — J. Dyrda, Budy Lańcuckie: Żądany adres |tąg o tem, że hajwiększe narzekania na rząd obecny s'yszy 
brzmi: Fabryka kapeluszy, Myślenice. — I. Ziemski: W naj- się w miastach. Mieszkańcy miast chcieliby mieć za psie 
bliższych dniach statut owzymacie”— Czytelnik Żołezowa: pieniądze środki żywności i psioczą na Witosa, że to jego 
Trzeba wnieść podanie do starostwa, aby stwierdziło, że wina, że chłopi sprzedają zboże czy nabiał po cenach, ich 
kowalstwem zajmuje się pan tylko dorywczo, że głównem | zdaniem, za wysokich. Rozsądny włościanin roznmie więe 
pańskiem zajęciem jest roluiutwo. Musi to oczywiście zba- | goskonałe, że te narzekania na rząd rozszerzają ludzie 
tać urząd gminny i policja państwowa. Gdy pan inkie |y miastach z nienawiści do chłopów. Jeżeli więc i chłopi 
stwierdzenie od starosty otrzyma, będzie pan dopiero spo- psioczą na rząd, to stwierdzają, że są niemądrzy, Wyrzekanię 
kojny od nagabywań policji. Czwarte Koło w tamtych wo-|zresztą i psioczenie z pewnością nikomu doli uie poprawi 
jewództwach nie istnieje. Czok wysłany. — J. Pikor, Wa-pyioźenie tuoże się zmienić tylko wtedy, gdy społeczeństwa. 


poprze rząd wə wszystkiżn jego poczynaniach. — F. Ka- 
miński, Gorzków: Ze sprawą zwracamy się wprost do 
min. reform rolnych, p. Osieckiego. Gdy przyjdzie odpowiedź, 
prześlemy listownie. Dopłata do prenumeraty wynosi 100 
tysięcy. — Szcz. Bziwura: Zwrócić się do Księgarni woj- 
skowej, Warszawa, Nowy Świat 71, koło kościoła św. 
Krzyża, — Bob na z nad Dunajca: Nie drukujemy. Rady 
pańskie nie są wcale nowe. Czy pan sądzi, że ludzie, sie- 
dzący w rządzie, o tych rzeczach nie wiedzą ? Niestety, 
w Pelsce chcą wszyscy rządzić. Każdy się nważa za naj- 
mądrzejszego, w dzisiejszych czasach każdy się uważa za 
finansistę, przekonany, Że na finansach rozumie się lepiej, 
niż ministrowie. Byłoby sto razy lepiej, gdyby ludzie pra- 
eowali, a nie tracili czasu na szukanie sposobu do ratowania 
skarbu, tembardziej, że sprawy państwowe nie są tak łatwe, 
jak to się ludziom wydaje. Z listu pańskiego widać, Że pan 
o szeregu spraw ma bardzo kiepskie wiadomości. Z plebisey- 
tami nie tak było, jak pam pisze. W jednem ma pan słn- 
szność; rzeczywiście nieszczęściem są waśnie partyjne. 
Stronnictwa polskie się źrą, a wrogowie nasi zacierają ręce 
z radości, bo oni na tem korzystają. Teraz o tyle jest 
lepiej, że bodaj kilka stronnictw się połączyło i utworzyło 
w Sejmie większość. W ten sposób Sejm stał się naprawdę 
zdołnym do pracy. Teraz rząd będzie mógł przeprowadzić 
i przeprowadzi potrzebne nstawy, uznane dla państwa za 
konieczność. Jeszcze trochę cierpliwości, jeszcze kilka ty- 
godni przetrwania, a wszystko się zmieni na lepsze. — 
F E. Liskowo: Radzimy zwrócić się wprost do min. p w 
wewnętrznych, dra Władysława Kiernika, Warszawa, Nowy 
wiat 69, przedstawić mu sprawę w liście i poprosić o wy- 
danie odpowiednich zarządzeń. Może pan być pewnym, że 
min. Kiernik sprawą tą z całą gotowością się zajmie 
i zrobi, co będzie potrzeba. — J. Skóbel, Łopuszna: O ile 
dotął nie było odpowiedzi, to dowód, Że list nie doszedł. 
Na każdy list bowiem odpowiadamy ślbó w „Piaście*, albo 
listownie. — Palacze nieegzaminowani z Bielska: W po- 
rusżonej przez was sprawie zwróciliśmy się do miń. handlu, 
które nadesłało nam następującą odpowiedź: Rozperządzenie 
o przymusowem egzaminowaniu obsługnjących kotły weszło 
w żytie z dniem 21 czerwca h. r. O ile była przerwa 
w egzaminowanin, to chyba przed wejściem w Życia oma- 
wianego rozporządzenia, w czasie, kiedy dawne rozporzą- 
dzenia, dotycząca tej sprawy, zostały ustawą 6 kotłach 
a dnia 31 maja 1921 r. zniesione. — P. Kubicki, Bydgoszcz: 
Sprawę długów hipotecznych niemieckich musi uregalować 
Sejm. Stanie się to prawdopodobnie w ciągu zimy. Sejm 
będzie musiał wziąć pod nwagę wszystkie okoliczności 
i z pewnością nie dopuści do tego, by ktokolwiek poniósł 
krzywdę. Adres zmieniliśmy. Prenumerata wyrównana do 
końca roku. — J, Zawadowski, Konarzyny: Kilkakrotnie 
już pisaliśmy o tem, że na szkody wojenne należy, wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, położyć krzyżyk. Wypłata 
szkód, poczynionych przez armje państw zaborczych, zależy 
pd rozrachunków pomiędzy państwem polskiem a Austrją, Niem- 
tami i Rosją. Każde z tych państw pozostawiło na ziemiach 
polskich ogromne wartości, koleje, budynki i t, d. i te war- 
tości sobie liczy jako swój dług u państwa polskiego. 
O ileby się pokazało, że pretensje każdego z tych państw 
są mniejsze, niż pretensje Polski do nich, to możnahy 
jeszcze: liczyć, że coś państwo polskie z tych odszkodowań 
otrzyma. Zdaje się jednak, ża dobrze będzie, jeśli preten- 
sje wzajemnie się wyrównają, żebyśmy nie musieli dopła- 
cać, l 


ZA OGŁOSZENIA REDAKCJA NIE ODPOWIADA 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 


członków 


Spółdzielni rolniczo-handl. „Jedność“ w Krakowie 


odbędzie się we wtorek dnia 4 grudnia 1923 r. o godz. 11 
przed poł. w biurze Spółdzielni, przy placu Szczepańskim 6. 
l orządek dzienny : 

1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zebrania. 
2) Zmiana $ 40 statutu. 1222 

Prezes Rady nadzorczej: 
Józef Skowron m. p. 


FABRYKA SUKNA I KOLDER * 


A. KALIŃSKI 


, Bialystok, ul. Lipowa 29 
poleca swoje wyroby: sukna na damskie i męskie 
ubrania, płaszcze, również kołdry pluszowei wełniane. 
Uwaga: Cenniki i' próbki wysyła się na 
żądanie darmo, 1090 4 6. 


J Kraków, ul. Szewska L, 13/P, 


Ileż poleca: niklowy system Roskopf na kamienie 
c- za 2,000.000 mkp. Budzik 2,200.000 mkp. Skrzypce 
ze smyczkiem 8,500.000—5,006.000 mkp. Harmonje wiedeńskie: 
jednorzędowe 6,000.000 mp., dwurzędowe 10,009.000—12,000.000 
mkp, Djamenty do szkła od 1,200.000 —2,000.000 mk p. Brzytwy 
ód 600.000-——1,000.000 micp. Maszynki do włosów od 1,500.000— 
2,000.000 mlkp. Mandoliny od _3,000.000—4,000.000  mkp. 

Cennik ilustrowany 10.000 mkp. * 738 200 


Gospodarstwo na Pomorzu, 50 morgów roli 
i 8 morgi torfu, budynki murowane, inwentarz żywy i martwy 
nadkompletny, ze zbiorami, zasiewami, opałem na cały rok, 
oraz uimeblowaniem 4 pokoi i kuchni, ziemia pszenno- 
Żżytn a, 4 km od miasta i stacji, sprzedam za równowartość 
4.000 dąłarów. Zgłoszenia do adminiswacji »Piasta: dls 
»B. M. Lee. 1219 


Bo sprzedania natychmiast w powiecie chełmskim. 
kolonja z zabudowaniami, inwentarzem żywym i martwyin, 
o powierzchni: 12, 15, 18, 23, 36, 37, 40, 48, 52 morgów, oraz 
młyny wodne, parowe, domy, lasy, dzierżawy majątków 
na bardzo dogodnych warunkach. Wiadomość w Biurze 
komisowo-handlowem w Chełmie, Stanisław Luszawski, 
ulica Lubelska L. 37, róg 8-go Maja. 1218 


Ważne dla Kółek rolniczych! 


Krakowska wytwórnia sera S-ka z ogr. odp. Pod- 
górze, uł. Wałowa 7, poszukuje dla swoich wyrobów serowych 
we większych ilościach sera krowiego (tlustego). Oferty 
nadsyłać do Dyrekcji tej wytwórni. 1210 


Bandaże i opaski na przepukliny i na oberwanie 
dołem dla mężczyzn i kobiet wysyła B. Polaczek, w Sam- 
borze. Cenniki darmo. 1169 8 © 


Władysław Wyczesany, ur. w Szczepanowie, pow 
Brzesko, zamieszkały w Przyborowie, p. Szczepanów, zguby: 
dokumenta wojskowe, patent i kartę przemysłową, którę 
unieważnia. 1209 


Popo 
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Udoskonalone, młócące lekko i dokładnie 


MŁOCARNIE SZEROKOMŁOTNE 


da prostej słomy, przewoźne, na kulkowweh łożyskach, 
o ramach z suchego, twardego drzewa lub całozelazne, 


MŁOGARNIE SZTYFTÓWE LUB CEPOWE 


na słomę targaną 


materjału i starannie zbudowane 


KIERATY 


Trwałe, sporo i dobrze czyszczące 


WIAL.NIE i MŁYNKI 


Moene, z dobrego 


Wasze 
gospadarsiwa palą! 


Zarganizujcie sbronę 
peżarną, paki czas! 


Posiadamy na sktadzie Sl- 
KAWkKTogniowe i wszelkie 
przybory požarne. Napra- 
wiamy stare sikawki i za- 
mieniamy take na nowe. 
Stoimy pod kontroly Kra- 
jowego <wigzku Straży 
po:aruych. 
O poradę zwróćcie się do nas. 


UNJA STRAŻACKA 


Pierwszy krajowy skład i wytwernia przyborów REZ 
Spółka z ogr. aa 1216 
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kzzecpj i szycie 


TRIEURY HEIDA, SIECZKARNIE Każda praktyczna pani może w krotkim czasie wyuczyć się 


ręczne i maneżowe, oraz TAL inne maszyny i narzędzia 
rolnicze najlepszych systemów, dostarcza szybko i po 
przystępnych cenąch: 


BRCNIKOWSKI, GRODZKI I WASILEWSKI 


Spółka akcyjna 769 11 € 
(Zjednoczone firmy: »Alfred Grodzkie i »K. Wasilewski« 


WASZAWA, UL. SENATORSKA 33. 


KAŻDY WŁOSCIANIN PRZEMYSŁOWCEM! 


Żądajcie bezpłatnego katalogu Nr 88 


MASZYN i FORM 


do wyrobów 


CEMENTOWYCH 


a więc: 


DACHÓWEK, cegieł, pustaków, rur stu- 
dziennych, drenowych, kanałowych, słu- 
pów parkanowych i t. d 


2 FABRYKI MASZYN BRAGI HOFFMANN 
w ŁODZI, ul Kihksxiego D4 117446 


NAJKORŁYGTNIEJSZA LOKATA KAPITAŁU! 


© 


kroju i szycia sukien damskich i dziecięcych w szkole 
kroju i szycia 117545 


„WO BIEG I MB ZAŚ 
Kraków, Phiga 11. 
Kursa rozpoczynają się 1 i 15 każdego miesiąca. 


baczność 
panowie rolnicy | 


Prawdziwa dachówka, 
taka, jak była przed 
wojną, nadeszia po 5-cio 
letniej przerwie, tak, że 
każdą ilość mogę dostar- 
czyć. Kto zatem chce 
mieć pokryty dom na 
50 iat niech nie kupuje 
żadnej innej dachówki 
tylko »EŁERNIT«. 
Ostrzega się jednak 
przed agentami, którzy 
wpbr owadzają ludzi 
w błąd, sprzedając zas 
miast prawdziwego 
»ETERNITU* dachówką 
lichą i prędko pękającą. 
Natomiast prawdziwą 
dachówkę »ETERNIT«e 
tylko ja  destarczam, 
Z powodu lekkości dae 
chówki »ETERNIT« 
przewóz koleją wypada bardzo tanio. Wielkość tej dachówki 
wynoti 40 cm w kwadrat, 1181 3 0 


Dostawca dachówki „ETEDWa pma 


Kio chce się uśmiać, ten prenumeruje ŚW. Do T P [r 9 a CZ, Ka Pn j owice 


nabycia wszędz: e. Prenumerara do końca roku 60.000 mkp. 
Redakcia i administracja: Warszawa, ul. Sienna 23. 115555 


poczta i ES TRZEBINIA, 


Z 


Do P. T. Czytelników 
„Piasta“. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
wszystkich prenumeratorów cennik towa- 
rów firmy handlowej 


„PRODUKCJA” 
W BIAŁYMSTOKU. 


Firma »Produkcja<jak urzędowo zażwiad- 
cogo, istnieje od roku 1909, i należy do 
większych w Polsce przedsiębiorstw. 
UWAGA! Wszystkie gatunki, wymienione 
w cenniku wysyła się za pobra- 
niem pocztowem, nawet bez za- 
datku, z wyjątkiem SKBRY, którą 
wysyła się tylko po otrzymaniu 
pełnej należności z góry. 1205 
Do ceu, które są podane w cenniku 
dolicza się nadio dodatek drożyźniany. 
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BASENISÉI BACINOŠÉI 
Młajątki korzystzieo do nabycia: 


Kto chce jeszcze tanio kupić majatek, niech się zułosi 
zarz pod nisej podany adres. Majatki drożeją z dnia na 
dzień. A najsorzystnicjsze ułckowanie pieuiędzy jost na 
majatku ziemskim. Nie trzymać dolarów lub teź innej 
wa'nty po. kieszomach, tylko ulokować na imajątku. Dolar 
osiągnął już najwyższy kurs. 

í) 50 morgów dobrej zem, zabudowanie murowane, 
z żywymi martwym inweniaczem. Cena 700 miljonów mkp. 

2) 18 morgów pszennej ziemi, zabudowanie murowane, 
w tem 4 morgi lasu z żywym i martwym inwentarzem, 
Cena 150 miljonów mkp, 

R) 88 morgów pszennej ziemi, blisko miasta, zabudo- 
wanie murowane z żywym 1 martwym inwestaczem. Cena 
600 miljonów msp. 

4) 26 mor 


lisko miasta. Zabu- 


2 świnie i porządki rolnicze | 


44 


250 milionów mkp. s. 

$) Kamienica w wielkiem powiatowem mieście, sto- 
gowna na każdy interes. Cena 600 miijonów mkp. j 

10) Dzerzawa młyna parowego na 12 lat. Do objęcia 
potrzeba 500 miljonów mkp. na wykupienie maszyn. 

Zwraca się uwagę, że wszystkie majątki będą sprze- 
dane z catym tegorocznym żniwem, i ceny majątków obo- 
wiązują najdalej do 10 dni od dnia ogłoszenia z powodu 
stałego spadku marki polskiej. Na listy nie odzewiadana. 

Zgłoszenia dózst Noiter, Hępuo, ulica Howa 264. 
Jechać pociagiem Kraków — Górny Śląsk — Kępno. 

Ostrzegain powtórnie przed agentami na dworcu i po 
ulicach. Ażeby uniknąć niepotrzebnie kosztów, uprasza się 
wszystkich, wybierających się Ra Kupno. zabierać ze sobą 
zadatek lub też całą gotówkę 1200 
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CZEGO CZEKACIE F 
Pamiętajcie, że wszystko wciąż dro- 
| żeje, a przecież każdy z Was potrze- 
buje na zimę coś z towarów, więc 
korzystajcie z okązji i nie odkiadaj- 
cie na później, a zwróćcie się zaraz 
z piśmiennemi zamówieniami tylko 
do składu fabrycznego M. BRYŁA 


| jako najtańszego źródła zakupu w Łodzi. 


Wysyłam każdemu pocztą za zaliczką ~ 
cały kempnłet z 15 sztuczek iowarów 

to znaczy: 1 sztukę mocnego towaru na cale męskie ubrania, 
1 sztukę na całą damską suknię, I chusteczkę na głowę, 
| sztukę mocnego kolorowego płótna na jednę koszalę mę 
ską, 1 sztukę mocnego dobrege piótna na jedne koszulą 
damską, | parę skarpetek zimowych. I parę pończoch dam- 
skich, 6 chusteczek do nosa i 2 szpulłki nici do szycia — 
wszystko razem za 8 miljonów mkp. wyższy gatunek 10 mi- 
ljonów mko. `: 

Zamówienia wraz z zadatkiem w kwocie 2 miljonów 
mkp. prosimy adresować do składu fasrycznego 
M. KRYŁLA w Łodzi, ut. Piotrkowska 58, w podwórzu. 

Uwaga! Również są do nabycia pałótma tisłe i ko- 
lorowe na wsypy, poszwy i koszule po 50t, wyższy ga- 
tunek po 550.000 i 630.090 mkp. za metr. Riarchawy i fa- 
mete po 450.000, wyższego gatunku po 550.600 mkp. za metr. 
Chasthfi zimowe, duże, grube, wełniane po 4i 5 miljonów 
mkp. za sztukę. Korty wełniane na zimowe ubrania męskie 
po 1,500.000, wyższy gatunek po 2i8 miljony mkp. za metr. 

Uwaga! Z powodu obecnej Wiestalej sytuacji waluty 
towary wysyłamy tylko po otrzymaniu połowy gotówki 
zgóry, resztę zaś za zal czką. 121 1 2 
a waga! Jezeli towar się niespodoba, przyjmujemy takowy 
z powrotem i zwracamy pieniądze, Przyjeżadżaiący ch do Łodz 


A TĄ RU DARE MIG JS 77 
BOH ROLNICY 
ZASTĘPSTWO PROSCIEJOWSZIEJ VABRYUI 

MASZYN ROLNICZYCH Fe WAIOBTEMLEWO 


NOWY SĄCZ, UL. HOFEMAROWEJ 


poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wiehteriego 7 Z. L 
Młocarnie kicratowe z wytrzą ami i sitem na kol- 
kach przewozowych, siynne 1 M. R, 18 Wichteriego. — 
Młocaruię ręczne L. M. K, Wiehterlego. — Przystawki 
uniwersalne. — Kompletne garnitury młocarniane z pa- 
sami skórzanemi Wichieriego, — Młynki do czyszcze- 
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 
UWAGA: Cenników nie wysylamy. Zaraz zamówić 

i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 


ać, 
znaczny zmdjuniek, reszta reczny 
920 7 8 


kredyi stain wainta. 
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Szkoła wodspodsarcza dla dziewcząt, W dniu 
1 grudnia 19:3 r. rozpocznie się w szkole rolniezej żeńskiej 
pod kierownictwem S3. Służebnie Najśw. Serca Jezusowego 
w Przemyślu, kurs Jl-to-miesięczny z programem mini- 
sterstwa rolnictwa i dóbr państwowych ze szezególnem 
uwzględnieniem gotowania, kroju i szycia. — Nauka bez- 
płatna. — Koszta utrzymania bardzo umiarkowane w na- 
uuraljach. — Bliższych iułormacyj udziela Zarząd szkoły 
55. SŚlużebnie Najśw. Serca Jezusowego w Przemyślu, ulica 
Szczytowa L. 16. 1203 1 2 
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KRAKÓW 1212 1 4 


i NAJLEPSZA 
BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA PRZEZ 


TOWARZYSTWO 0 KRĘTOWE 
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KRAKÓW, ULICA FLORIAŃSKA L. 43. 


INFORMACYJ USTNYCH | PISEMNYCH 
UDZIELA SIĘ CHĘTNIE BEZPŁATNIE. 


40042404044044046000404400400000000000402 | 
2490499006204499049409400909090000609 | 


i PARCELACIJA! 


BURTY ad Horożanka w pow. 
podhajeckim, 17 km od stacji kolej. 
Halicz Menasterzyska, pszenna gle) a 
wyborne łąki dwukośne. W miejscu 
kościół, szsoła, poczta i żandasmerja. 
Obszar 485 mor:ów, z tego 70 mer- 
gów lasu, 400 morgów w kulturze, 
Mieszkanie dia kilku rodzin zabez- 


— DOBROSTANY 
(folwark Kiertyna) w paw. Grósek Jagi. I., 
375 morgów roli, 125 morgów łąk (past- 
wisk), pół godziny koleją od Lwowa, 5 kw | 
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od stacji kolej, Kawieniobród, 25 km szosą 
od Lwowa, pomigdzy miastami Gródek Ja- | 
gie. i Jaworów. Budynki w średnim sta- | 
nie, Gleba nrodzajna, gliaka | 
| 
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> Fr $ Hp iR r; ns a 
S$ pieczone — dwa czworaki do sprze- S $ z» domieską  próchniey, «pivepnszezaina 
<> dzn a. 1176 ? w kulturze. Z powodu bliskości Lwowa | 
4 A "yć TY 4% i kilku miast powiat. łatwy zbyt pioduktów | 
Intormacyj na miejsca udziela nasz A 
> TA m z nek Bey: On Gi SIAK, p A H 
A $ Gelegat, p. Gi Ryczka, „Oena prze >4 buduica. Możność zarobkowania furmanka 
"8 og "TĄ PO 30 q żyta. Ź mi przy zwózce drzewa. W okolicy obfite 
> © » c M 2 PETA P pe: S 
7 $ Biczegółuwych - informacyj udziela * lasy, Cena a0 żyta za jeden mórg. Na 
$ miejscu udziela informacyj nasz'delegat, 


i zgłoszenia przyjmuje 
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ję ZIEMIAN S.A. 
2 LWOWIE, UL. KOPERNIKA 4. 
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zgubione dokumeuta wojskowe, wydane przez P. K. U.|p. Nościska sprzeda 4 morgi poła I. klasy, położonego przy 
w Samborze. 1211 |głównym gościńcu, 800 metrów od przystanku kolejowega 
ip m" NER i Jrzeieniec. Kościół i szkoła w miejscu. 1213 1 8 
y peg 2 nD a amanan o 
5 PAR EFOR A FRAN GBSŻEBA Zemąłt 19-letni chłopak, niemowa, Średni wzrost, 
KŻWORAT 1178 30 |twarz okragła, często wymawia słowo »dojcz«. Ktoby wie 
prowadzi kancel: rie adwokacką osobiście: dział, gdzie przebywa, niech zawiadomi za Wodzie, 
KRAKÓW MALY RYNEK 1| Walenty Łęcznar. Głuchów, p. Łańcut. 1201 _, 
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„COMPAGNIE GENERALE TRANSATLANTIQUE" 
WARSZAWA, ulica KRÓLEWSKA L. 27. 


LWÓW, ulica Gródecka L. 88. BRZEŚĆ nad Bugiem, ulica Mikołajewska 32. 
STAŁA I REGULARNA KOMUNIKACJA DO 


K U Eb Y (La Havane) Ë M E EK 3 Y K U (Vera-Cruz) 


dużemi, lnksusowo urządzonemi okr;'ami. Pasażerowie w 2- i 4- ogobowych kajatach. 

Nasze wielkie i luksusowe wkręty BK i K B 1 4 
odchodzą regularnie co tydzień z MBAVEBU do NEV -YORKU 
Eżaczmeśćł Emigranci do Kuby i Meksykut 
B'orąć pod uwagę znaczny spadek marki polskiej w ostatnich czasach i wchodząc w położenie 
szerokich rzesz emigrantów, Zarząd, „„Bremzch Lines: postanowił obniżyć ceny przejazdu de 
Kuby i Meksyku w sposób następujący: 

w 3-cia klasa zwykła ..... 75 dolarów. 
do KUBY: 3-ca klasa ulepszona 100 dolarów. 


hi PĘ o 3-cia klasa zwykła 80 dolarów. 
do MERSYKU: 3-cia klasa ulepszona 105 dolarów. 1201 1 2 
Po szczegółowe informacje, dotyczace wyjazdu do powyższych krajów, zwracać się do 


„COMPAGNIE GENERALE TRANSATLANTIQEC (Freuch Line) 
Warszawa, Królewska 27. Lwów, Gródecka 83. Brześć m/Bugiem, Mikołajewska 32. 


WADE y = + =54- A 


SCANDINAVIAN AMERICAN LINE 
Centrala na Pelskę: WARSZAWA, SENATORSKA 32. 
ODDZIAŁY: J 
KRAKÓW, UL. RADZIWIŁŁOWSKA 35. LWOW, UL. GRÓDEC”A 54. 


Najbardziej przez Polaków amerykańskich lubiana linja 


KOMUNIKAT. 


W ustawicznej dbałości o interes naszej Szan. Klienteli i aby ustrzec P. T. emigrantów od nie- 
potrzebnego przyjazdu do Warszawy, zawiadamiamy, co następuje: 

1) Konsulat amerykański z dniem 24 września b. r. przerwał na jakiś czas wydawanie wiz z po- 
wodu wfczerpania tak zwanej kwoty, czył ilości emigrantów Polaków, którzy w roku 1923 mogli wyjechać 
do Stanów Zjednoczonych. O rozpoczęciu na nowo wydawania wiz zawiadomimy naszych pasażerów 
listownie i przez gazety. 

2) Obecnie wizy otrzymywać mogą tylko ci reemigranci, którzy przyjechali do Polski z Ameryki 
najpóźniej w kwietniu 1928 r. i zamierzaliby teraz do Ameryki wracać. Tacy pasażerowie powinni 
natychmiast zgłosić się do nas, ze wszystkiemi dokumentami po bliższe informacje, 

3) Reemigranci, którzy przyjechali do Polski przed kwietnieru 1923 r., wszystko jedno, przed wojną 
czy po wojnie, o ile już nie mają wiz amerykańskich, wyjeżdżać obecnie nie mogą, jednak — jeżeli 
chcą do Ameryki wracać — powinni nadesłać nam już obecnie wszystkie dokumenty, stwierdzające pobyt 
ich w Ameryce, gdyż zapewne przy rozpoczęciu. wydawania nowych wiz oni będą mieli pierwszeństwo. 

4) Wizy mogą także otrzymywać obeenie dzieci obywateli amerykańskich — nie starsze jednak niż 18 lat. 

5) Emigranci, którym konsul zwrócił niezałatwione podania o wizy, powinni nas o tem natych- 
miast zawiadomić. : 

6) Emigianci, którzy posiadają numerki, czyli karty wstępu do konsulatu amerykańskiego, nie 
mają po co przyjeżdżać obecnie do Warszawy, jednak powinni nas zawiadomić, na jaki dzień numerek otrzy mali 


SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA LINJA 
KRAKÓW, UL. RADZIWILLOWSKA L. 35 
Uprasza się o zwracanie uwagi na dokładny nasz adres: 1143 2 4 


SEE kor || EE r u. GRUZ F 


SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA LINJA 


PAANI 


Warszawa 
Marszałkowska 
117. 


RAKI WY ZA 
Największe okręty pomiędzy Europą i Kanadą. 
Najkrótsza droga z KRAKOWA do KANADY i do AMERYKI, 
Ważne dla wyjeżdżających do Ameryki! 


Paszporty reemigrantów, którzy wracają do Stanów Zjednoczonych, są nadal wizowane przez konsulat ameryk. 


Dla emigrantów-roiników, wyjeżdzających do KANADY, została obniżoną cena za przejazd kolejami 
na kolejach CANADIAN PACIFI o 


Okręty odchodzą co kilka dni. > Okręty odchodzą co kilka dni. 
Obszerne i wygodne pomieszczenie dla klasy trzeciej, obfita i urozmaicona kuchnia. 
Szczególną opieką są otaczane podróżujące samotnie kobiety i dzieci. 

Biuro centralne: Warszawa, Marszałkowska 117, tel. 231-46- 

Adres telegraficzny: GACANPAC WARSZAWA, 


FILJE: Lwów, ul. Gródecka 93; Białystok, ul. Sienkiewicza 5; Wilno, ul. Wielka 41; Kraków, 
ul. Radziwiłłowska 29; Brześć n/B., ul. Steckiewicza 29, 


UWAGA! Jest pożądanem, aby pasażerowie, którzy jadą do Kanady, zachowali kopesporyi opal i ROSE. 


które otrzymali stamtąd. 1183 3 4 


AMERYKA POŁUDNIOWA imi, 


POSPIESZNE i PASAZERSKIE 
OKRĘTY CO 2 TYGODNIE 


OSOBNE SPECJALNE POCIĄGI 
WPROST DD PORTU 


KARTY OKRĘTOWE SPRZE- 
DAJE I UDZIELA BEZPŁATNIE 
WSZELKICH INFORMACYJ 


(pies «a A COSULICH LINE paz ONSK 2 j 


CAŁE KOSŻTA PODROŽY 
3-CIĄ KLASĄ DOLARÓW 63 


Wydzwea: I Ludowe Tanji- Wydra Odpowiedzialny redaktor: Józe Toret Rączkowski. i 
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